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Magdalena Kasiborska 
z Zawady, sołectwa 
Zbrosławic ma szansę na 
koronę Miss Polski. 19-latka 
znalazła się w finale tego-
rocznej edycji. Finał odbędzie 
się 8 grudnia o godz. 20, na 
żywo będzie go transmito-
wać Polsat. Warto podkreślić, 
że pierwszy konkurs 
piękności wygrała 
w Tarnowskich Górach.

Czytaj – str. 2

DWAJ TARNOGÓRZANIE  
URATOWALI BEZDOMNEGO
▶ W jednej z lokomotyw stoją-
cych przy ul. Pokoju w Tarnow-
skich Górach wybuchł pożar. 
Pomieszkiwał w niej bezdomny.

Czytaj – str. 3

EGIPSKIE CIEMNOŚCI 
W CELINACH. KORZYSTAJĄ 
Z NICH ZŁODZIEJE
▶ Mieszkańcy trzech ulic w Celi-
nach skarżą się na brak oświe-
tlenia ulicznego, co sprzyja zło-
dziejom. W październiku z jednej 
z posesji skradziono sprzęt wart 
5 tys. zł. Napisali petycję do gmi-
ny Ożarowice w tej sprawie. 

Czytaj – str. 5

PRZEBUDUJĄ, POSZERZĄ, 
UDROŻNIĄ, WYBURZĄ
▶ Ul. Powstańców w Tarnowskich 
Górach idzie do gruntownej prze-
budowy. Roboty rozpocząć się 
mają w przyszłym roku. Potrwają 
około 12 miesięcy.

Czytaj – str. 8

BADAJĄ DNA MIESZKAŃCÓW 
ŻYGLIŃSKIEJ PARAFII
▶ Do badań genetycznych wy-

typowano 63 mężczyzn. Jednak 
próbki pobierane będą tylko od 
15. Zapłaci za to miasteczkowski 
samorząd.

Czytaj – str. 14

KRÓLIK NA STOLE, NIEBO 
W GĘBIE

▶ Nie z kapelusza, ale z rondla 
i brytfanny. W Bibliotece i Ośrod-
ku Kultury w Tąpkowicach odbył 
się Powiatowy Konkurs Potraw 
Tradycyjnych i Regionalnych, któ-
ry toczył się wokół królika.

Czytaj – str. 15

AKTYWNI ZIOMALE 
Z CZEKANOWA
▶ Działające od kilku miesięcy 
Koło Gospodyń Wiejskich w Cze-
kanowie tworzy obecnie kilkana-
ście pań, ale jego szeregi otwarte 

są także dla mężczyzn. Dlatego, 
gdy podczas burzy mózgów wy-
myślano jego pełną nazwę, po-
stanowiono, że będzie to koło 
Aktywni Ziomale, a nie Aktywne 
Ziomalki.

Czytaj – str. 17

ŚLUBNY ANCUG Z ZPO BYTOM
▶ „Jak ślub z moją córką, to tylko 
w ancugu z Bytomskich” – usły-
szał 25 lat temu od swojego 
przyszłego teścia pan Stanisław 
z Tarnowskich Gór. Poszli więc 
obaj do zakładu przy Nakielskiej, 
przymierzyli i kupili. – Ćwierć 
wieku minęło, a ancug nadal 
ma się dobrze i wisi w szafie 
w przedpokoju – chwali się tar-
nogórzanin.

Czytaj – str. 19

PODWÓJNY AWANS UKS RUCH 
DO I LIGI
▶ „Nie ma lepszego od Ruchu ra-
dzionkowskiego!” – tymi okrzy-
kami młodzi zawodnicy z rocz-
ników 2008 i 2003 świętowali 
największy piłkarski sukces tego 
sezonu – awans do I ligi woje-
wódzkiej.

Czytaj – str. 23

Finalistka Miss Polski Magdalena Kasiborska (w środku). Czy mieszkanka Zawady zdobędzie koronę?  FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

JACEK TARSKI

Grudzień  ubiegłego 

roku. Tąpkowice, pan 

Henryk jedzie od 

strony szkoły w kie-

runku ulicy Jana 

Pawła II. Ma zamiar 

tam skręcić. Sygnalizu-

je to kierunkowskazem, 

zjeżdża na pas do lewoskrę-

tu i...

Z tyłu nadjeżdża łada 

niva. Kierowca nawet nie 

próbuje hamować. Sprawia 

wrażenie, jakby się zaga-

pił. Łada ociera się o bok 

focusa pana Henryka. Gną 

się blachy, plastikowe zde-

rzaki. Wydawać się może, 

że klasyka gatunku, zwykła 

stłuczka, spowodowana nie-

ostrożnością. Łada jechała 

za szybko i za blisko focusa, 

kierowca nie przewidział, że 

auto przed nim może zwol-

nić i koniec. Takich zdarzeń 

na drogach powiatu tarno-

górskiego jest bardzo dużo. 

Policja powinna sobie z tym 

poradzić w ciągu kilkudzie-

sięciu minut. 

Niestety. Coś idzie nie tak. 

Policjanci, którzy przyjechali 

na miejsce, nie potrafią so-

bie poradzić z problemem. 

Pozornie sprawa jest prosta, 

najechanie. Ale pozory mylą. 

Funkcjonariusze nie potraÞ ą 

na miejscu ocenić, jak doszło 

do kolizji. Nie umieją zin-

terpretować przebiegu zda-

rzenia na podstawie śladów 

uszkodzeń na samochodach, 

śladów na drodze itp. Nie po-

magają im wydać werdyktu 

relacje kierowców, całkowi-

cie rozbieżnie, i to, że jeden 

z uczestników obciąża winą 

drugiego. Pan Henryk przed-

stawia swoją wersję: jechał, 
skręcał, zjechał na pas do 

skrętu i poczuł uderzenie. 

Pan z łady mówi z kolei, że 

focus nagle zajechał mu dro-

gę, że zawracał, że kierowca 

nie upewnił się, czy może 

ruszyć z pobocza i stąd całe 

nieszczęście. 

Dokończenie na str. 4

Wygrał z policją
Dwóch biegłych, dwie opinie, jeden wyrok. Pan 
Henryk wygrał z policją. Ale tylko on wie, jak bardzo 
upartym trzeba było być, aby to osiągnąć. Bez tego 
uporu niczego by nie zdziałał, choć sprawa z pozoru 
wyglądała na oczywistą.

19-latka z Zawady 
zostanie Miss Polski?
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26 listopada 20192

gwarek.com.pl

INFORMACJE

Tygodnik Wydawniczej Spółdzielni Pracy „Gwarek Śląski”. Redaguje zespół. Redaktor naczelny: Jarosław Myśliwski. Adres redakcji: ul. Bytomska 3, 42-600 Tarnowskie Góry. Telefony: redaktor 
naczelny, sekretariat: 32-285-26-61, 32-285-27-16. E-mail: gwarek@gwarek.com.pl, reklama@gwarek.com.pl. Adres strony internetowej: gwarek.com.pl. Biuro ogłoszeń czynne: poniedziałek, wtorek, piątek 
od 8.00 do 16.00, środa, czwartek od 8.00 do 17.00. Materiałów niezamówionych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafi a, Drukarnia w Sosnowcu. 
Projekt grafi czny: Agora Grafi ka

„Gwarek’’ nr 47 (3194), rok LX, INDEKS 359599, ISSN 0209-0368, nakład: 8.000 egz.

nekrolog

nekrolog

reklama

Dokończenie ze str. 1

Magdalena Kasiborska ma 

19 lat i studiuje kosmetologię. 

Pochodzi z Zawady. Uczyła się 

w liceum w Kamieńcu. � Bar-

dzo miło wspominam całą 

kadrę pedagogiczną i zawsze 

z sentymentem będę wracać 

do tego okresu mojej edukacji. 

A w Zawadzie odnajduję spo-

kój i stabilizację � podkreśla. 

Nie jest debiutantką w kon-

kursach piękności. W 2015 

roku wygrała wybory Miss Ślą-

ska Nastolatek. Gala odbywała 

się w Kompleksie Zamkowym 

w Tarnowskich Górach i dla 

nastolatki była ogromnym 

przeżyciem. To nie zmieniło 

się zresztą do dziś. � Za każ-

dym razem, kiedy czekam na 

werdykt, staram się wyciszyć 

i skupić na tym, co dzieje się 

na scenie, jednak kiedy uda 

mi się zdobyć tytuł, czy dostać 

do Þ nału, emocje sięgają zeni-

tu. Jest euforia, wzruszenie, 

łzy. To wszystko powoduje, że 

nie pamiętam wielu szczegó-

łów z tych momentów � przy-

znaje Magdalena Kasiborska. 

Jej droga do finału Miss 

Polski rozpoczęła się od wy-

grania wiosną konkursu regio-

nalnego. W jej przypadku były 

to wybory Miss Beskidów. 

Wywalczyła główny tytuł. To 

umożliwiło jej udział w dal-

szych eliminacjach. � To wła-

śnie konkursy regionalne po-

zwalają nam się przygotować 

do dalszych eliminacji, gdzie 

wymagania organizatorów 

rosną, chcą lepiej poznać kan-

dydatki i ich predyspozycje do 

korony Miss Polski. Chodzi 

o to, żeby lepiej przybliżyć 

wizerunek finalistek szero-

kiej publiczności � zaznacza. 

Kandydatki ciężko pracują 

nad tym, żeby zniewalająco 

się zaprezentować. Do Þ nału 

przygotowują się na zgrupo-

waniach. To czas na inten-

sywne próby choreograÞ czne 

i przymiarki strojów. 

Jakie są  zalety udziału 

w konkursach? Zdaniem fi-

nalistki otwierają wiele drzwi 

do modelingu, kandydatkami 

zaczyna się interesować świat 

mody. Duże znaczenie ma też 

jako nowe życiowe doświad-

czenie, nabiera się pewności 

siebie. Warto też dodać, że 

ubiegłoroczna zwyciężczyni 

otrzymała nagrodę w wysoko-

ści 100 tys. zł. 
Nie brakuje osób, które 

krytykują, a nawet hejtują 

konkursy piękności. Mag-

dalena Kasiborska mówi, że 

nie spotkała się z krytyką, 

ale jest otwarta na wszelkie 

uwagi. � Hejt jest obecnie 

zjawiskiem powszechnym, 

jednak nie wyobrażam sobie, 

aby miało to mieć jakikolwiek 

wpływ na dążenie do wyzna-

czonego celu i spełnianie 

własnych marzeń. Obiecuję, 

że po pierwszym komentarzu 

w takim tonie skrupulatnie 

i merytorycznie go skomen-

tuję � stwierdza. � Konkursy 

piękności są komentowane 

zwłaszcza przez osoby, które 

nie starały się wziąć w nich 

udziału. Powierzchowne spoj-

rzenie na uczestniczki nie ma 

nic wspólnego z tym, co tak 

naprawdę każda z nas repre-

zentuje sobą na co dzień, jaką 

ma osobowość, pasje, jaką 

jest w stosunku do innych 

ludzi. Każdy, kto z góry zakła-

da, że uczestnictwo w takim 

konkursie to wyraz uwielbie-

nia dla samego siebie, jest 

w błędzie. Praca, jaką trzeba 

włożyć podczas przygotowań 

do wyjścia na scenę, bardzo 

kształtuje samodyscyplinę 

i umacnia charakter. Mogę się 

pokusić o stwierdzenie, że to 

takie � małe igrzyska�  � mówi. 

Zachęca do oglądania Þ nału. 

� W tym roku przypada 30-le-

cie narodowego konkursu 

piękności, więc proszę przy-

gotować się na wieczór pełen 

emocji i niespodzianek! Jeśli 8 

grudnia uda mi się zdobyć ten 

prestiżowy tytuł, na pewno 

będę godnie reprezentować 

nasz kraj na arenie międzyna-

rodowej � zapowiada Magda-

lena Kasiborska.

ALICJA JURASZ

19-latka z Zawady zostanie 
Miss Polski 2019?

Jeśli 8 grudnia uda mi się 

zdobyć ten presঞ żowy tytuł, 
na pewno będę godnie repre-

zentować nasz kraj na arenie 

międzynarodowej � zapowia-

da Magdalena Kasiborska
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PRYWATNE 

Magdalena Kasiborska pomyślnie przeszła eliminacje i dotarła do 

Þ nału

Z okazji 100 lat Ruchu Ra-

dzionków zorganizowano 

plebiscyt na najważniejsze 

wydarzenie w historii klubu, 

jego najbardziej zasłużone-

go prezesa, trenera, piłkarza 

i najwybitniejszą postać zwią-

zaną z Ruchem.

Oto wyniki: wydarzenie stu-

lecia � 5:0 z Widzewem Łódź 

na inaugurację rozgrywek 

ekstraklasy i szóste miejsce 

w Polsce w sezonie 1998/99, 

prezes � Paweł Bomba, jako 

sternik klubu doprowadził 
Ruch z III ligi do ekstraklasy, 

trener � Andrzej Płatek, wy-

walczył awans do ekstraklasy 

i miał spory udział w VI miej-

scu zajętym na koniec pierw-

szego sezonu najwyższej kla-

sy rozgrywkowej w Polsce, 

piłkarz � Marian Janoszka, 

wychowanek klubu, wielolet-

ni kapitan i jego znakomity 

strzelec, piłkarska legenda 

Radzionkowa, postać � Lu-

cjan Lis, najbardziej utytuło-

wany sportowiec Ruchu, jako 

reprezentant Polski w ko-

larstwie zdobył złoty medal 

mistrzostw świata i srebrny 

olimpijski w jeździe druży-

nowej. 

W galerii CK � Karolinka�  

w Radzionkowie zorganizo-

wano także krótką wystawę 

o historii Ruchu, którą od-

wiedziły setki zwiedzających, 

szczególnie uczniów radzion-

kowskich szkół podstawo-

wych. � Trochę przykro, że 

znowu ten materialny doro-

bek klubu trafi do kartonów 

i szaf. Puchary, medale, ko-

szulki i mnóstwo znakomi-

tych fotografii obrazujących 

100-letnią historię � żółto-

czarnych�  będą dalej czekać 

na godne miejsce, gdzie na 

stałe będzie je można udo-

stępnić sympatykom Ruchu 

i kibicom śląskiego sportu. 

Paradoks tej sytuacji jest taki, 

że nawet kluby mniej utytu-

łowane mają odpowiednie 

lokale i w piękny sposób na 

co dzień chwalą się swoimi 

osiągnięciami, a stulatek 

z Radzionkowa swoją historię 

chowa w szafach � zauważa 

Wojciech Cieszyński, autor 

wystawy, na co dzień zajmu-

jący się administracją klubu. 

(K)

Piękna historia traÞ  do 
kartonów

Szkoda, że na stałą ekspozycję klubowych trofeów i pamiątek 

Ruch nie ma odpowiedniego lokalu
 FOT. ARCHIWUM KS RUCH
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W Piekarach Śląskich nie 
wszyscy beneficjenci otrzy-
mali pieniądze z programu 
500+. Radio Piekary podało 
informację, że w kasie Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Ro-
dzinie brakło pieniędzy na 
ten cel. 

Maciej  Gazda,  dyrektor 
MOPR w Piekarach Śląskich 
powiedział lokalnej radiosta-
cji, że część osób wciąż cze-
ka na przelewy, ale do końca 
miesiąca pieniądze powinny 
tra
 ć na indywidualne konta 
uprawnionych do pobierania 
świadczeń. W związku z tym 
do wojewody śląskiego wy-
słano z Piekar Śląskich pi-
smo z prośbą o zwiększenie 

środków na 500+ za listopad 
o 600 tysięcy złotych. 

Taka informacja poszła 
w miasto 20 listopada. Jesz-
cze nigdy wieści o brakach 
w kasie nikogo nie ucieszy-
ły, nic dziwnego, że część 
mieszkańców poczuła się 
zaniepokojona. 21 listopada 
zadzwoniliśmy do MOPR-u 
i  poprosiliśmy dyrektora 
Gazdę o  wyjaśnienie, na 
czym polega problem z pie-
niężnymi przelewami.

Dyrektor twierdzi,  że 
wbrew temu, co podano 
w mediach, w Piekarach Ślą-
skich nie ma żadnych kłopo-
tów z wypłatą świadczenia 
500+ dla uprawnionych. Do 
piątku, 22 listopada, pienią-

dze otrzymało 98 procent 
uprawnionych. Pozostałe 2 
procent na pewno otrzyma 
pieniądze do końca mie-
siąca. Dyrektor uważa, że 
w żadnym razie nie można 
powiedzieć, że sytuacja jest 
nadzwyczajna. Pod koniec 
roku zdarzają się zastoje w 
budżecie, ale nie jest to wiel-
ka przeszkoda, bo szybko 
mijają. 

Skoro tak jest, to skąd za-
niepokojenie? Maciej Gazda 
tłumaczy, że zgodnie z prze-
pisami, pieniądze powinny 
trafić do beneficjentów do 
końca każdego miesiąca. 
Dotąd jednak w Piekarach 
Śląskich przelewów dokony-
wano zaraz po tym, jak tylko 

pieniądze z Urzędu Woje-
wódzkiego tra
 ały na konto 
MOPR-u. Teraz jest identycz-
nie. Od razu rozdysponowa-
no środki, które już wpłynę-
ły, reszta zostanie wypłacona 
zaraz po tym, gdy znajdą się 
na koncie ośrodka. Do MO-
PR-u dotarła już telefoniczna 
informacja, że pieniądze zo-
staną przekazane z budżetu 
wojewody zaraz po niedzieli. 

O to, czy nie ma opóźnień 
w wypłatach, pytaliśmy rów-
nież w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Tar-
nowskich Górach. Jak nas 
poinformowano, nie zano-
towano żadnych opóźnień 
i świadczenia zostały wypła-
cone w terminie. (JT)

500+ minus dwa procent

19 listopada wybuchł pożar 
w jednej z lokomotyw stoją-
cych przy ul. Pokoju w Tar-
nowskich Górach. Pomieszki-
wał w niej bezdomny.

Pożar zauważyli dwaj tarno-
górzanie. – Byliśmy przy po-
bliskim skrzyżowaniu, zoba-
czyliśmy, że lokomotywa się 
pali. W pewnym momencie 
zauważyłem rękę człowieka 
– mówi jeden ze świadków. 
Zadzwonił pod nr 112, a jego 
kolega pomógł bezdomnemu 
wyjść z lokomotywy.

Bezdomny był pod wpły-
wem alkoholu, miał proble-
my z poruszaniem się. – Gdy-
by kolega mu nie pomógł, 
sam by pewnie nie wyszedł. 
Już paliły się na nim spodnie 

i kurtka – dodaje tarnogórza-
nin.

Kiedy na miejsce dotar-
li strażacy, ugasili pożar 
i udzielili pierwszej pomocy 
47-letniemu bezdomnemu. 
Później zajął się nim zespół 
ratownictwa medycznego. 
Zdecydował o przewiezieniu 
bezdomnego do szpitala. Na 
szczęście wszystko wskazy-
wało na to, że oparzenia nie 
były poważne. Badanie wy-
kazało, że mężczyzna miał 
ok. 3 promili alkoholu w or-
ganizmie.

Okazało się, że zapaliły 
się rzeczy, które bezdomny 
miał w lokomotywie. Praw-
dopodobnie sam zaprószył 
ogień.
(ESP)

Dwaj tarnogórzanie 
uratowali bezdomnego

Na szczęście oparzenia bezdomnego nie były bardzo poważne. 

Jednak gdyby nie szybka reakcja świadków, wszystko mogło się 

skończyć tragicznie
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA

Tarnogórzanin wpadł do 
studni. Nie ma jeszcze wyni-
ków sekcji zwłok, ale wiele 
wskazuje na to, że był to nie-
szczęśliwy wypadek.

16 listopada przed północą 
mundurowi otrzymali zgło-
szenie o mężczyźnie znajdu-
jącym się w studni na działce 
przy ul. Chemików w Tar-
nowskich Górach. 

54-latek nie przyszedł 
do pracy. Znajomy i rodzi-
na pojechali na działkę, na 
którą się wybierał. Niestety, 
zauważyli go w studni, na 

głębokości około 4 m, głową 
w dół.

Strażacy ze Specjalistycz-
nej  Grupy Ratownictwa 
Wysokościowego JRG Ra-
dzionków zjechali do stud-
ni. Mężczyzna nie dawał już 
jednak oznak życia. Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon.

Sprawą zajmuje się poli-
cja i prokuratura. Jeszcze nie 
ma wyników sekcji zwłok, 
przeprowadzonej w ubie-
głym tygodniu. Jednak wiele 
wskazuje na to, że nie było tu 
udziału osób trzecich.
(ESP)

Tragiczne zdarzenie w Pniowcu

Strażacy ze Specjalistycznej Grupy Ratownictwa Wysokościowe-

go JRG Radzionków zjechali po mężczyznę do studni
 FOT. PIOTR ZWARYCZ, OBIEKTIV.COM

Uczestnicy konkursu piosenki Eurowizja Junior zwiedzali Zabytkową Kopalnię Srebra w Tarnowskich Górach. 

Jest ona oficjalnym partnerem wydarzenia. Młodzi piosenkarze z kilkunastu krajów byli w tarnogórskich pod-

ziemiach 21 i 22 listopada. W sumie eurowizyjne delegacje liczyły prawie 200 osób. Wśród nich znalazła się 

reprezentantka Hiszpanii Melani Garcia. Była zaliczana do jednych z faworytek. Na zdjęciu goście z przewod-

niczką Teresą Szydłowską. (ESP) 
 FOT. ARCHIWUM SMZT

MŁODZI PIOSENKARZE W KOPALNI 
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ZAGADKOWA SPRAWA

▶ Tarnowskie Góry. 24.11 kobieta zgłosiła policji, że na ul. 
Wyszyńskiego nieznany sprawca przywłaszczył sobie jej 
telefon komórkowy. Wartość sprzętu to 2,5 tys. zł. 
SPRZĘT Z GARAŻU

▶ Kalety. 23.11 nieznany sprawca włamał się do blaszane-
go garażu przy ul. Powstańców Śląskich. Ukradł narzędzia 
warte 1500 zł.
DWA WŁAMANIA

▶ Radzionków. 22.11 nieznany sprawca przeciął kłódkę 
i włamał się do pomieszczeń gospodarczych przy ul. Księ-
żogórskiej. Ukradł elektryczną rozdzielnicę wartą 400 zł, 
po czym przeniósł się ze swą działalnością na sąsiednią 
działkę. Tam włamał się do niezamieszkałego domu, skąd 
ukradł sprzęt o wartości 20 tys. zł.
SPLĄDROWANE MIESZKANIE

▶ Tarnowskie Góry. 22.11 włamano się do mieszkania przy 
ul. Morcinka. Złodziej wszedł do środka, wyłamując zamek 
drzwi balkonowych. Niczego nie ukradł, splądrowawszy 
wnętrze, uciekł. 
ROZŁADOWANE EMOCJE

▶ Radzionków. 21.11 nieznany sprawca, z nieznanych po-
wodów, wybił szybę wystawową kiosku przy ul. Niezna-
nego Żołnierza. Straty wynoszą 800 zł. 
MIMO ZAKAZU

▶ Krupski Młyn. 18.11 na ul. Prusa policjanci z Tworoga 
zatrzymali 38-latka z Tarnowskich Gór, który kierował 
samochodem renault mimo zakazu wydanego przez sąd. 
▶ Kalety. Tego samego dnia na ul. Koszęcińskiej zatrzyma-
no 26-latka kierującego volkswagenem. Mężczyzna rów-
nież miał sądowy zakaz kierowania pojazdami mechanicz-
nymi wydany przez tarnogórski sąd.

KRONIKA POLICYJNA

SPOD PARAGRAFU

JACEK TARSKI

Środa,  20  l is topada, 

przed południem. Tar-

nogórzanka, miesz-

kanka Starych Tarno-

wic, odbiera telefon. 

Dzwoni kurier, mówi, 

że ma dla niej paczkę. 

Kobieta jest zdziwiona. 

Odpowiada, że nie spodziewa 

się żadnej przesyłki, że nicze-

go nigdzie nie zamawiała. Ku-

rier obstaje przy swoim. Nie 

interesuje go, czy było zamó-

wienie, ma doręczyć przesył-
kę, więc za chwilę przyjedzie 

do adresatki i paczkę wręczy. 

Koniec rozmowy.

Rozmowa druga, chwilę 

później. Do tej samej kobiety 

telefonuje mężczyzna, który 

mówi, że jest policjantem. 

Wypytuje rozmówczynię, 

czy przypadkiem nie dzwo-

nił do niej kurier. Kiedy sły-

szy potwierdzenie, zaczyna 

ostrzegać  kobietę  przed 

próbą oszustwa. Mówi, że 

kurier będzie usiłował ją 

okraść, a on, jako policjant, 

ma obowiązek ją przed tym 

obronić. Każe więc zanie-

pokojonej kobiecie zabrać 

i zanieść natychmiast do 

banku wszystkie pieniądze, 

jakie ma w domu, bo inaczej 

pewnikiem zostaną jej skra-

dzione. 

Kto by nie posłuchał ta-

kich ostrzeżeń? Kobieta ubie-

ra się szybko, zabiera pienią-

dze i jak najszybciej udaje się 

do banku. Ale nadzieja, że 

uda jej się bezpiecznie tam 

dotrzeć, pryska. W pewnym 

momencie podbiega do niej 

nieznajomy mężczyzna, wy-

rywa jej z ręki torebkę i za-

czyna uciekać. Na szczęście 

kobieta ma telefon i zawiada-

mia o wszystkim policję.

Szybko udaje się ustalić, 

jakim samochodem poruszał 
się sprawca. Policja zna tak-

że część numeru rejestracyj-

nego. Dyżurny tarnogórskiej 

komendy policji nadaje przez 

radiotelefon specjalny komu-

nikat do wszystkich komend 

w województwie. Komunika-

tem szczególnie zaintereso-

wali się kryminalni z Piekar 

Śląskich. Połączyli to, co dzia-

ło się w Tarnowskich Górach, 

ze zdarzeniem z października. 

Wytypowali wtedy potencjal-

nych sprawców. Teraz więc 

postanowili sprawdzić, co 

u nich nowego.

Dwóch z nich zastali sie-

dzących w zaparkowanym 

w Siemianowicach Śląskich 

samochodzie, odpowiadają-

cym temu, o którym mowa 

była w komunikacie. Okazało 

się, że panowie mają przy so-

bie część pieniędzy zabranych 

tarnogórzance. Obaj zostali 

zatrzymani, doprowadzeni 

do komendy w Piekarach 

Śląskich. Przyznali się do za-

rzucanych im czynów, m.in. 

kradzieży, oszustwa oraz do 

odebrania siłą torebki kobie-

cie. 23 listopada zostali aresz-

towani na 3 miesiące. Jako że 

działali na terenie całego wo-

jewództwa śląskiego, sprawa 

może mieć znacznie szerszy 

zasięg.

ZŁODZIEJ OSTRZEGAŁ 

PRZED OSZUSTEM
Oszustów zatrzymała policja. Stało się to niedługo po tym, jak okradli kobietę, 
której wmówili, że jeśli ich nie posłucha, straci pieniądze. 

Dokończenie ze str. 1

Czas mija, a postanowie-

nia o winie nie ma. Wreszcie 

policja, nie potrafiąc dojść 

do prawdy, powołuje biegłe-

go, który ma rozstrzygnąć 

sprawę raz a dobrze i odda-

je sprawę do sądu. Jakież 

jednak jest zdziwienie pana 

Henryka, kiedy czyta opinię 

i widzi, że jego racje zostały 

przez eksperta całkowicie 

zignorowane. To, co zostało 

przedstawione policji, wy-

gląda w skrócie tak: kierow-

ca focusa popełnił błąd pod-

czas włączania się do ruchu 

i w ten sposób spowodował 
wypadek. Pan Henryk w ża-

den sposób nie może pogo-

dzić się z taką opinią. Nie 

dość że jego zdaniem nie ma 

pokrycia w faktach, to jesz-

cze powoduje konsekwencje 

Þ nansowe. Jako sprawca ko-

lizji, pan Henryk nie tylko 

nie może domagać się pie-

niędzy z ubezpieczenia, a do 

tego straci zniżki, gdyż z jego 

konta ubezpieczenia od od-

powiedzialności cywilnej 

będą wypłacone pieniądze 

kierowcy łady, który uznany 

został za poszkodowanego. 

Nie mogąc się z tym po-

godzić, a przede wszystkim 

czując się bezsilnym wobec 

tego, co będzie się działo 

w sądzie, kierowca focusa 

zwraca się o pomoc praw-

ną do adwokata. Daje także 

ogłoszenie do � Gwarka� , że 

szuka świadków zdarzenia. 

Znajduje się jedna osoba, 

która kontaktuje się z panem 

Henrykiem i opowiada, co 

widziała. 

Jej relacja potwierdza 

wersję, jaką przedstawiał od 

początku kierowca focusa. 

Jego pełnomocnik domaga 

się, by wobec powyższego 

sąd zweryfikował  opinię 

pierwszego rzeczoznawcy, 

zlecając analizę zdarzenia 

innemu biegłemu. Sąd na to 

przystaje, powołuje nowe-

go biegłego, który wkrótce 

przedstawia swoją eksper-

tyzę. 

Jest zupełnie inna od po-

przedniej, sporządzonej na 

wniosek policji. Drobiazgo-

wa analiza tego, co mówił 
świadek oraz dokumentacji 

z miejsca zdarzenia, dowo-

dów w postaci szkiców, fo-

tografii samochodów i ich 

uszkodzeń, śladów na karo-

seriach focusa i łady, śladów 

otarć na oponie łady i śladów 

opon łady pozostawionych 

na krawężniku, dokładnie 

na wysokości miejsca koli-

zji, doprowadziła biegłego 

do konkluzji, że to kierowca 

łady był sprawcą zdarzenia. 

Że to on najechał na samo-

chód pana Henryka, gdy ten 

skręcał w ul. Jana Pawła II. 

11 października tego roku, 

po 10 miesiącach od wyda-

rzenia, sąd w Tarnowskich 

Górach wydał wyrok unie-

winniający pana Henryka 

i obciążył winą kierowcę 

łady. 

Czy warto było tak wal-

czyć? Pan Henryk mówi, 

że tak i nie chodzi mu wca-

le o to, że na naprawę auta 

musiałby wydać z własnej 

kieszeni 11 tysięcy złotych. 

Teraz zostanie to pokryte 

z polisy OC sprawcy. Waż-

niejsze jednak od tego jest 

poczucie sprawiedliwo-

ści, dowiedzenie tego, że 

przedstawiając okoliczności 

i przebieg zdarzenia, nie 

kłamał.
JACEK TARSKI

Wygrał z policją

Do tej samej kobiety 
telefonuje mężczyzna, 
który twierdzi, że jest po-
licjantem. Mówi, że kurier 
będzie usiłował ją okraść.
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
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32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku do piątku

w godz. 8.30-15.00

ALICJA JURASZ

� Problem braku oświe-

t l e n i a  u l i c z n e g o 

wielokrotnie zgła-

szaliśmy w gminie. 

Zwracał  się  w tej 

sprawie w naszym 

imieniu radny Tomasz 

Muskała, ale na razie 

bez żadnego skutku � mówi 

mieszkaniec, który skontak-

tował się z redakcją.

Chodzi o ulice Diamen-

tową, Granitową i część Ka-

miennej. �W ostatnim okresie 

mieszkańcy zauważają po-

dejrzane i obce osoby, które 

obserwują domy i posesje, 

wchodzą na ich teren, a na-

wet zdarzyło się, że w tym re-

jonie w październiku doszło 

do dwóch kradzieży z wła-

maniem! Egzystując w tych 

ciemnościach obawialiśmy 

się zawsze o swoje bezpie-

czeństwo, o bezpieczeństwo 

naszych dzieci i naszego mie-

nia. Baliśmy się, że � złodzieje�  

czy � oszuści�  lub inni niebez-

pieczni ludzie (przestępcy) 

zaobserwują to i wykorzystają 

nadarzające się sytuacje... Tak 

właśnie zaczyna się dziać�  � 

piszą autorzy petycji. 

Wójt Ożarowic Grzegorz 

Czapla mówi, że zna temat. 

Oświetlenia ulicznego w tym 

rejonie Celin brak, bo nie ma 

skąd go pociągnąć. � Nie ma 

gdzie się podpiąć z kablem, 

żeby te ulice włączyć do sieci 

oświetlenia ulicznego. Po-

trzebny jest autonomiczny, 

niezależny system zasilania 

� z systemem sterowania i ze-

garem astronomicznym. Przy-

szłoroczny budżet gminy na 

razie rozbija oświata. Sami in-

westycji w Celinach nie udźwi-

gniemy, wszystko zależy od 

rozmów z Tauronem � dodaje.

Egipskie ciemności w Celinach.
Korzystają z nich złodzieje

Policjanci  z  komisariatu 
w Tworogu otrzymali nowy 
radiowóz. Zrzucili się na nie-
go m.in. samorządy z Tworo-
ga i Krupskiego Młyna oraz 
nadleśnictwa Zawadzkie, 
Brynek, Lubliniec, Koszęcin 
i Świerklaniec.

Używany do tej pory przez 

tworoskich policjantów 

radiowóz ma na liczniku 

prawie 340 tys. km, drugi 

samochód, nieoznakowany 

� prawie 200 tys. km. Jed-

nak najważniejsze jest to, że 

nowy nabytek to SUV. Przy-

da się w terenach leśnych, 

których w gminach Tworóg 

i Krupski Młyn jest sporo.

Kia sportage kosztowała 

ok. 100 tys. zł. Zapłacili za 

nią komenda główna policji, 

samorządy i nadleśnictwa. 

Przypomnijmy, że część two-

roskich radnych miała wątpli-

wości, czy przeznaczać gmin-

ne pieniądze na radiowóz. 

Argumentowali, że już prze-

cież samorząd ponosi część 

kosztów utrzymania komisa-

riatu. Za podjęciem uchwa-

ły o współfinansowaniu ra-

diowozu było 11 radnych, 2 

wstrzymało się od głosu, 2 

było przeciwnych. (ESP)

Nowy radiowóz na drogach 
Tworoga i Krupskiego Młyna

Nowy nabytek tworoskiego komisariatu to kia sportage, SUV, 

którym można patrolować tereny leśne
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Na przełomie października i listopada, wskutek burzy, mieliśmy 

awarię linii energetycznej na ul. Lasowickiej w Tarnowskich Gó-

rach. Przewody się paliły, niebezpiecznie zwisały nad ziemią. Od 

godz. 16 do 21 byliśmy pozbawieni prądu. Zadzwoniliśmy po 

energetykę, straż pożarną. Awaria została usunięta, przewody 

prowizorycznie połączono, ale problem w tym, że biegną one 

pomiędzy konarami drzew. Mam nadzieję, że energetycy zajmą 

się tą sprawą, bo przyjdzie wichura i znów będą kłopoty. 

Przy okazji chciałabym poruszyć sprawę stosów liści zalegających 

na naszej ulicy, które zapychają cztery studzienki kanalizacyjne. 

Przyjdą deszcze i będziemy mieli na Lasowickiej drugą Wenecję. 

 A. P. (IMIĘ I NAZWISKO DO WIAD. REDAKCJI)

Mieszkańcy trzech ulic w Celinach skarżą się na brak oświetlenia ulicznego, który 
sprzyja złodziejom. W październiku z jednej z posesji skradziono sprzęt wart 
5 tys. zł. Napisali petycję do gminy Ożarowice w tej sprawie. 
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JACEK TARSKI JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

ZDANIA PODZIELONE

POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

Gawędziliśmy z kolegą redaktorem na 

temat komunikacji zbiorowej. W pewnym 

momencie zdałem sobie sprawę, że z lo-

kalnych autobusów nie korzystałem już od 

paru dobrych lat. Z czasów zaś, w których 

korzystałem, pamiętam, że sterczałem na 

przystankach, bo albo przyszedłem za póź-

no, albo za wcześnie, a właśnie wtedy, kiedy 

przyszedłem, w rozkładzie była � dziura� . Spe-

cjalnym miejscem, gdzie � dziura�  zdawała się 

permanentna, była � Przyjaźń� , gdzie autobu-

sy najpierw jechały jeden za drugim, a potem 

przez trzy kwadranse nie jechało nic.

Wspomnienia tych czasów pielęgnuję 

w sobie starannie, unikając niczym diabeł 
święconej wody jazdy autobusami. Wiem, że 

to nieekologiczne i nienowoczesne, ale, jak 

mawiał Karol Marks, to byt kształtuje świa-

domość. Moja ukształtowana jest w ten spo-

sób, że skoro w mieście parkuje się za darmo, 

to hulaj dusza, piekła nie ma, więc po co się 

męczyć w autobusach, skoro można jechać 

samochodem i czniać na rozkłady jazdy. 

Zdradzę wiedzę tajemną. Żeby pasażer 

chętnie jeździł autobusami, tychże musi być 

od groma, a nie jeden na 20 minut. Jasne, 

kosztuje to sporo. Ale, jak mówił ktoś mądry, 

w dzisiejszych czasach za darmo się nawet po 

łbie nie dostanie. Więc albo rybki, czyli czę-

sto i drożej, albo akwarium, czyli stosunkowo 

rzadko, za to taniej. Tak nawiasem mówiąc, 

odwieczny dylemat rybek lub akwarium 

przywołała kiedyś pracownica komunikacji 

zbiorowej, czyli konduktorka pociągu, gdy 

ogłaszała wśród podróżnych referendum, 

czy w wagonie ma być ciepło i ciemno, czy 

jasno i zimno. 

Ot i cała tajemnica. Jeszcze tylko próba 

odpowiedzi na pytanie, skąd na to wziąć 

i wszystko stanie się jasne. Nie jestem spe-

cem od układania budżetu miasta, ale kasy 

można szukać na ulicach. Tak, dosłownie. 

Proszę przejść po mieście i zobaczyć, ile sa-

mochodów stoi w centrum, zaparkowanych 

byle gdzie i byle jak, za to zupełnie za darmo. 

A strefy płatnego parkowania, która spraw-

dza się po sąsiedzku, w Bytomiu, u nas zrobić 

się nie da, bo się ponoć nie opłaci. To feno-

men Tarnowskich Gór, zupełnie taki sam jak 

ten z dachówką od Jopka, która dobra była na 

Wawel, ale na nasz ratusz się nie nadawała. 

Widać jesteśmy wyjątkowi.

Albo rybki, albo 

akwarium Tworóg dopłacił do publicznej komunikacji 

w tym roku 1,6 mln zł, a w przyszłym roku ma 

wydać 2 mln zł. Kwota pojawiła się w poprzed-

nim numerze Gwarka w artykule na temat 

zmian w rozkładach jazdy auto-

busów. O tym, że część była nie-

traÞ ona, już wiadomo, bo w tym 

numerze tygodnika jest informa-

cja o zmianie zmian w rozkładzie.

Ile metrów ulicy można by 

wybudować za 1,6 mln zł? Od-

powiedź jest szczególnie intere-

sująca dla tych, którzy od 20 lat 

mieszkają przy drogach grun-

towych. Gdyby Tworóg przez 2 

lata nie dokładał do publicznej 

komunikacji, radni i wójt nie musieliby się 

gimnastykować, skąd zdobyć pieniądze na 

rozbudowę szkoły, o czym tylko gada się od 

kilku lat. Uczniowie i ich rodzice z pewnością 

by to docenili. 

Nie chodzi mi o to, żeby szczuć kierowców 

czy rodziców na pasażerów, ale warto uświa-

domić sobie, że bilety nie pokrywają kosztów 

przejazdów i ktoś do tego dopłaca. Kto? Ano 

podatnik. Piszę o tym, bo mam wrażenie, że 

gdy chodzi o wydawanie publicznych pienię-

dzy, to jest spora grupa polskich obywateli, 

którzy w tej materii są jedynie zainteresowani 

wpływem 500+, na konto swoje lub sąsiada. Do-

dam, że przy tym systemie ubezpieczeń spo-

łecznych jaki w Polsce mamy, uważam 500+ 

za program sprawiedliwy, a przeciwko niemu 

mamy tylko to, że pozwolono niektórym obijać 

się i żyć na koszt podatnika. 

Takim jeżdżeniem częścio-

wo na koszt podatnika jest też 

podróżowanie autobusami. 

Nie znaczy to, że należy zli-

kwidować dopłaty, chociażby 

z powodu mniejszej emisji 

spalin, pod warunkiem oczy-

wiście że autobus nie wozi po-

wietrza. I to kolejny argument 

za tym, żeby liczyć i pienią-

dze, i pasażerów.

W Amsterdamie prom 

spod dworca centralnego na Veer Buiksloter-

weg kursuje co 5 minut i jest darmowy. Tylko 

jest pewna różnica między stolicą Holandii 

a Tworogiem. A Holendrów stać teraz na takie 

a nie inne rzeczy, bo kiedyś nauczyli się liczyć. 

Zresztą dalej skrupulatnie liczą, zwłaszcza pie-

niądze.

Jak liczyć pieniądze?

SAMORZĄDOWY POSTĘP
Radna pragnie wszystko mieć na papierze,

Nie lubi pracować przy komputerze.

To i tak dobrze, że sobie nie życzy

Tekstów wyrytych w glinianej tablicy 

PROBLEM MATUR
Zbyt wielu nie zdaje matury,

Czy znaczy, że zły mają umysł? 

A może ktoś miał coś z umysłem,

By kształcić tak roczniki przyszłe.

W ŚWIERKLAŃCU
Ulice mieszkańcom już nieraz deszcz  

 spłukał,

Dlatego stwierdzili, że wójt ich oszukał. 

Trudno mi osądzać, jak wójt gminą włada,

Chyba nie obiecał, że nie będzie padać?

SZYBOWANIE W OŻAROWICACH
Ceny za śmieci w górę poszybują,

Zapewne wielu ludzi będzie przeciw.

Jeżeli firmy swe ceny śrubują,

Być może z dymem poszybują śmieci.

PRZEDSZKOLNY ZŁODZIEJ
Trudno się tu oprzeć, żeby nie mieć zdania,

Z przedszkola ukradł pieniądze jakiś cwaniak!

A gdyby chciał ukraść klocki albo lalki,

Dzieci by nie dały zabrać ich bez walki.

BAKTERIE WĘDROWNE
W Połomi wody pić się nie da,

Przyszły bakterie, to ci bieda!

Połomia jest zakątkiem małym,

Skąd się o nim dowiedziały?

JANINA KAMILEWICZ

- Dziukowa została przewod-

niczącą Parlamentarnego 

Zespołu na rzecz Rozwoju Kół 
Gospodyń Wiejskich i Miej-

skich. Takiej podległości bym 

nie zniósł!

Nie chodzi mi o to, żeby 
szczuć kierowców czy ro-
dziców na pasażerów, ale 
warto uświadomić sobie, 
że bilety nie pokrywają 
kosztów przejazdów i 
ktoś do tego dopłaca. 
Kto? Ano podatnik.

 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

- Czyżby poseł zamierzał 
rozwijać swoje talenty w kole 

gospodyń wiejskich? 

eprasa.pl 80343794c3
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ALICJA JURASZ

Sprawa bulwersuje Zen-

dek i przysiółek wsi 

S t rąkó w.  G m i n a 

Mierzęcice w stycz-

niu przystąpiła do 

zmian w studium 

uwarunkowań i kie-

runków zagospodaro-

wania przestrzennego gmi-

ny i jednocześnie � zmian 

w planie zagospodarowania 

przestrzennego. Chodzi 

o zieloną enklawę gminy � 

Trzonię. Właściciel gruntu 

wystąpił o przekształcenie 

działek rolnych na tereny in-

westycyjne. Problem w tym, 

że działka znajduje się w sa-

mym środku lasu i w bezpo-

średnim sąsiedztwie Zendka 

i Strąkowa � ok. 700 m do 

ponad 1 km. 

Burza na zebraniu
� Wiemy, że na terenie 

obecnego lasu mają powstać 

tereny inwestycyjne, na któ-

rych przyszły inwestor chce 

wybudować ogromne hale. 

Ich skalę  można porów-

nać do hal hurtowni Lidla 

w gminie Psary. Niepokoi 

nas, że nie ma sprecyzowa-

nego przeznaczenia. Z róż-

nych informacji, jakie do nas 

docierają, wynika, że może 

być to działalność uciążliwa 

dla mieszkańców i środowi-

ska naturalnego. Boimy się, 

że prędzej czy później będą 

tam składowane odpady. Te-

ren w okolicy jest podmokły, 

wody spływają do potoku 

Trzonia, ten wpada do rzeki 

Brynicy, która zasila zbior-

nik wody pitnej w Świerklań-

cu. Co się stanie jeśli woda 

będzie zanieczyszczona? 

Problem nie dotyczy tylko 

naszej miejscowości � mówi 

sołtys Zendka Arkadiusz Wy-

szyński. Dodaje, że miesz-

kańcy osiedlali się w Zendku 

i Strąkowie szukając spokoju 

i wytchnienia. Atutem były 

właśnie okoliczne lasy, lu-

biane także przez grzybiarzy 

i rowerzystów. Ogromna in-

westycja w samym środku 

lasów oznacza dewastację 

tych terenów. 

Zebranie było burzliwe, 

ale jak podkreśla sołtys � 

merytoryczne. Uczestnicy 

byli zgodni i jednogłośnie 

poparli uchwałę, w której 

wyrażają sprzeciw wobec 

budowie czegokolwiek na 

terenach Trzoni. Domagają 

się od gminy Mierzęcice za-

przestania wszelkich dzia-

łań, których skutkiem była-

by zmiana aktualnego stanu 

tego obszaru. Sołtys Zendka 

podkreśla, że mieszkańcy 

są zdeterminowani i będą 

chcieli zablokować inwesty-

cję. Do tej pory w tej spra-

wie wysłano ponad 40 pism 

do różnych instytucji. To 

dopiero początek działań. 

Zamierzają alarmować or-

ganizacje, inne samorządy, 

media. 

Radni Mierzęcic podzieleni 
Sprawa budzi też emo-

cje w Mierzęcicach. Już 

głosowanie nad samym 

przystąpieniem do zmian 

w studium i w planie po-

dzieliło radę. Wójt Grzegorz 

Podlejski w czasie dyskusji 

powoływał się na liczby: ze 

wstępnych szacunków inwe-

stycja przyniosłaby 2, 4 mln 

zł wpływów do gminy, nie li-

cząc wpływu z podatku PIT 

i CIT, dałaby zatrudnienie 

ok. tysiącu osób. Jego opo-

nentka, radna Teresa Banaś 

zwracała uwagę na walory 

przyrodnicze terenu i przy-

pominała, że właściciel tere-

nu kupując go wiedział, jaką 

działalność można tam pro-

wadzić. Za zmianami było 8 

radnych, przeciwko � 7. 

Wójt Mierzęcic po złożo-

nym wniosku przedłożył ra-

dzie gminy projekt uchwały 

o przystąpieniu do zmiany 

planu zagospodarowania 

wnioskowanego terenu. To 

uruchomiło procedurę pla-

nistyczną, w której uczestni-

czą mieszkańcy i wszystkie 

ustawowo określone organy, 

w tym ochrona środowiska, 

sanepid, Urząd Lotnictwa Cy-

wilnego. Przykładem takiej 

procedury były tereny w No-

wej Wsi. � Na terenie Trzoni 

nie mogą powstać inwesty-

cje zagrażające środowisku, 

a tym bardziej składowisko 

odpadów. W dokumentach 

planistycznych gminy ujęty 

jest zakaz lokalizacji takich 

składowisk. Wszystkie infor-

macje dotyczące procedury 

planistycznej terenu Trzoni 

są zamieszczone w Biulety-

nie Informacji Publicznej, 

który jest  wiarygodnym 

źródłem. Natomiast roz-

powszechniane poprzez 

niektórych użytkowników 

Facebooka nieprawdziwe in-

formacje powodują dezinfor-

mację mieszkańców � mówi 

Podlejski. 

Ożarowice czekają 
W Mierzęcicach przeciw-

ko inwestycji jest stowarzy-

szenie Mierzęcice Skuteczni 

dla Gminy. Prezes Czesław 

Banaś tłumaczy, że miesz-

kańcy boją się także więk-

szego natężenia ruchu. � Już 

teraz przez centrum ciężko 

jest przejechać. Grozi nam 

transport nawet 1000 tirów 

na dobę. Jako stowarzysze-

nie będziemy walczyć, żeby 

do inwestycji nie doszło, bo 

chcemy spokoju. W Trzoni 

żyją bobry, można spotkać 

czarne bociany. To wyjątko-

wy teren � mówi. 

Wójt Ożarowic Grzegorz 

Czapla podkreśla, że gmi-

na została na razie jedynie 

poinformowana o tym, że 

sąsiedni samorząd przystę-

puje do zmian w studium i w 

planie. � Odpowiedzieliśmy, 

że na naszym terenie są w tej 

okolicy przewidziane tereny 

zielone i zapisy nie powinny 

być sprzeczne. Na tym etapie 

możemy tylko przyjąć infor-

mację do wiadomości. Kiedy 

Mierzęcice opracują zmiany 

w studium, będziemy wie-

dzieć  w jakim dokładnie 

kierunku to zmierza i bę-

dziemy konsultować zmiany 

� stwierdza.

PIENIĄDZE DLA MIERZĘCIC, PROBLEM 
DLA ZENDKA
Prawie 150 osób wzięło udział w zebraniu wiejskim w Zendku. Temat budzi spore emocje – w bezpośrednim sąsiedztwie, na 
terenie gminy Mierzęcice, mogą powstać wielkie hale magazynowe. Mieszkańcy Zendka są oburzeni. Uważają, że oznacza to 
koniec ciszy i spokoju, okoliczne lasy zostaną zdewastowane, spadną ceny ich nieruchomości.

Zebranie wiejskie w Zendku cieszyło się rekordową frekwencją. Uczestniczyło w nim ok. 150 osób, 

w większości mieszkańców sołectwa, ale były też osoby z ościennych miejscowości oraz radni 

� z powiatu oraz gmin Ożarowice i Mierzęcice
 FOT. ARCHIWUM SOŁECTWA 

Zmiany w rozkładach jaz-

dy w gminie Tworóg, które 

niedawno weszły w życie, 

wywołały wiele kontrowersji. 

Mieszkańcy skarżyli się m.in. 

że nie mają jak dojechać do 

pracy, że na przesiadkę trze-

ba czekać godzinę, nie spodo-

bało się też obcięcie kursów 

linii 143 � jedynej, która jeź-

dzi przez Nową Wieś Tworo-

ską. Urzędnicy uspokajali, 

że wszystkie uwagi zostaną 

przekazane do Zarządu Trans-

portu Metropolitalnego, a w 

rozkładach zostanie wprowa-

dzona korekta. 

Od 25 listopada obowiązu-

ją nowe rozkłady jazdy linii 

nr 78, 143, 180, 742, 743, 747 

i 748. Zmianie uległy godziny 

odjazdów wybranych kur-

sów, żeby usprawnić prze-

siadki w Boruszowicach, 

Tworogu i Wielowsi. Na linii 

nr 78 wprowadzono korektę 

godziny odjazdów w związku 

z uruchomieniem dodatko-

wego kursu do przystanku 

Wojska Szkoła, a autobus linii 

143 o godzinie 5.02 z Tarnow-

skich Gór jedzie przez Nową 

Wieś Tworoską. Skierowane 

zostały również dodatkowe 

kursy linii nr 180 do obsługi 

przystanku Jasiona i nr 742 

do obsługi miejscowości Mi-

kołeska i Nowa Wieś Tworo-

ska. W rejon ulicy Wiejskiej 

w Brynku została skierowana 

natomiast linia nr 743.

(AJ)

Rozkład jazdy po korekcie
W czwartek, 28 listopada 

w piekarskiej Miejskiej Bi-

bliotece Publicznej będzie 

się sporo działo.

Na godz. 17 zaplanowa-

no wernisaż wystawy � Pie-

kary Literackie: twórczość 

w cieniu górniczych szy-

bów� . Przygotował ją Łu-

kasz Żywulski. Znajdziemy 

na niej sylwetki literatów 

związanych z miastem i wy-

brane fragmenty utworów 

pośrednio lub bezpośrednio 

nawiązujących do Piekar 

Śląskich. 

Ponadto będzie podsu-

mowanie projektu � Piekary 

Literackie: historia i trady-

cja miasta słowem pisana� , 

ogłoszenie wyników i wrę-

czenie nagród w konkursie 

literackim, występ laureatów 

konkursu recytatorskiego 

i premiera filmu Marcina 

Strzeleckiego � Piekary Lite-

rackie� . Wstęp wolny.

(ESP)

Nie tylko wernisaż

Bibl ioteka  i  Ośrodek 

Kultury Gminy Ożarowice 

w Tąpkowicach organizuje 

dla dzieci � Spotkanie z Mi-

kołajem�. Odbędzie się ono 6 

grudnia o godzinie 17. Zgło-

szenia przyjmowane są w go-

dzinach pracy BiOK. Wtedy 

też można otrzymać dodat-

kowe informacje na temat 

planowanej imprezy.

(K)

Spotkanie z 

Mikołajem

– Boimy się, że prędzej 
czy później będą tam 
składowane odpady. 
Teren w okolicy jest pod-
mokły, wody spływają do 
potoku Trzonia, ten wpa-
da do rzeki Brynicy, która 
zasila zbiornik wody 
pitnej w Świerklańcu. 
Co się stanie jeśli woda 
będzie zanieczyszczona? 
Problem nie dotyczy 
tylko naszej miejscowo-
ści – mówi sołtys Zendka 
Arkadiusz Wyszyński.
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Do najbliższego przystanku 

w Tąpkowicach są ponad 2 

kilometry, do Sączowa jest 

jeszcze dalej. W dni wolne 

od pracy mieszkańcy Oss nie 

mają połączenia autobuso-

wego ze światem. Apelują do 

władz gminy Ożarowice, by 

pomogły im to zmienić.

Nieduże Ossy, położone na 

uboczu, z daleka od głów-

nych dróg, zawsze miały pro-

blem z autobusami. Bo drogi 

w złym stanie, pasażerów za 

mało, a koszty transportu 

duże. Kiedyś korzystali z ko-

palnianych przewozów pra-

cowniczych i autobusu dowo-

żącego pracowników do Huty 

Cynku � Miasteczko Śląskie� . 

Teraz wieś obsługują linie au-

tobusowe: 246 i 179, a także 

symbolicznie ( jeden poranny 

kurs) � 103. W granicach wsi 

są cztery przystanki: Leśna, 

Mickiewicza, Straż Pożarna 

i Wyzwolenia. Przy wszyst-

kich czterech zatrzymują się 

autobusy dwóch pierwszych 

linii, natomiast linia 103 nie 

obsługuje przystanku przy ul. 

Wyzwolenia. 

W ciągu dnia roboczego 

kursów nie ma za dużo, ale 

to, co jest, raczej wystarcza. 

Znacznie gorzej ma się spra-

wa z weekendami i święta-

mi. W związku z licznymi 

wnioskami mieszkańców, 

Anna Kubica, radna z Oss, 

zwróciła się do wójta Ożaro-

wic z interpelacją w sprawie 

podjęcia przez gminę działań 

mających na celu kursowanie 

autobusu do Oss także w dni 

wolne. � Wielu mieszkań-

ców, którzy pracują również 

w sobotę i niedzielę, nie ma 

możliwości skorzystania z po-

łączeń autobusowych�  � czy-

tamy w uzasadnieniu. 

� Brak połączenia auto-

busowego w dni wolne od 

pracy to także problem osób 

starszych, nie mających sa-

mochodu, którym trudno 

jest przejść spory kawałek 

drogi do przystanku w Tąp-

kowicach. Z centrum Oss to 

jakieś 20-30 minut marszu, 

a najgorzej jest późną jesie-

nią i zimą. Autobus w week-

endy na pewno by się przy-

dał. Myślę, że rozwiązaniem 

mogłoby być przedłużenie 

sobotnio-niedzielnych kur-

sów autobusu linii 179, który 

już w dni robocze zajeżdża do 

naszej miejscowości � dodaje 

Grażyna Garłowska, sołtys 

Oss.

Władze gminy przesłały 

interpelację radnej do Za-

rządu Transportu Metropo-

litalnego i na razie za wcze-

śnie jeszcze wyrokować, czy 

autobusy w dni wolne od 

pracy pojawią się w Ossach. 

Na ostatniej sesji rady gmi-

ny wójt Grzegorz Czapla nie 

ukrywał jednak, że rosnące 

koszty komunikacji są już 

teraz dużym obciążeniem 

dla gminnego budżetu i nie-

wykluczone, że na niektó-

rych liniach biegnących 

przez gminę trzeba będzie 

raczej myśleć o likwidacji 

niektórych kursów. � Mu-

simy znaleźć jakieś 600 ty-

sięcy złotych dodatkowo na 

komunikację pasażerską... 

Obawiam się, że będziemy 

pewnie płacić blisko 2 mi-

liony na autobusy, które 

w większości jeżdżą puste � 

stwierdził wójt.

KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Ossy chcą autobusu w dni wolne od pracy

Autobus linii 246 zapewnia mieszkańcom Oss bezpośrednie połączenie z Tarnowskim Górami, ale 

w dni wolne nie kursuje
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

JACEK TARSKI

Ul. Powstańców Śląskich 

w Tarnowskich Górach 

to droga powiatowa. 

Niezależnie od tego, 

kto administruje 

traktem, jest uwa-

żana przez kierowców 

za jedną z najgorszych 

w okolicy. Nawierzchnia, 

ulicy jest w złym stanie. Przez 

20 lat powiatowi nie udało się 

jej naprawić. Próbowano co 

prawda parę razy, ale pod as-

faltem (przynajmniej w nie-

których miejscach) jest kost-

ka brukowa. Wylana na nią 

masa bitumiczna nie lepi się 

do starej nawierzchni, po ja-

kimś czasie odpada płatami, 

rozjeżdżana przez samocho-

dy, których ulicą Powstańców 

Śląskich jeździ bardzo dużo. 

Tych, którzy są � skazani�  

na korzystanie z ul. Powstań-

ców ucieszy zapewne fakt, 

że ulica będzie przebudo-

wana. Ale na efekty będzie 

trzeba czekać. Przebudowa 

ma ruszyć w przyszłym roku 

i trwać około 12 miesięcy. Jak 

mówi Barbara Myland, dy-

rektor Zarządu Dróg Powiato-

wych w Tarnowskich Górach, 

obejmie odcinek od skrzyżo-

wania z ul. Opolską, do skrzy-

żowania z ul. Sienkiewicza 

i Styczyńskiego. Na całej dłu-

gości jezdnia będzie miała 

tę samą szerokość. Wybudo-

wane będą pełnowymiarowe 

chodniki. W związku z tym 

trzeba będzie wyburzyć jedną 

z kamienic, pustostan, który 

� wchodzi�  w pas drogowy. 

Koszt przebudowy to około 7 

milionów złotych. Pieniądze 

mają pochodzić z budżetu po-

wiatu tarnogórskiego.

Kogo denerwuje obecny 

stan ul. Powstańców Śląskich, 

będzie się musiał uzbroić 

na czas remontu w jeszcze 

więcej cierpliwości. Na czas 

przebudowy i remontu ulica 

zostanie zamknięta dla ru-

chu w obu kierunkach, a cały 

ruch, w obie strony, będzie 

się odbywał ulicą Sobieskie-

go. Należąca do miasta droga 

również nie jest najrówniej-

szym traktem w powiecie. 

W 2016 roku rozpoczęto tam 

prace ziemne, które wlokły 

się aż do połowy roku następ-

nego. Nawierzchnia po ich za-

kończeniu była, powiedzmy, 

średnia. Na dodatek ostatnio 

na Sobieskiego trwały roboty 

i w związku z nimi ponownie 

naruszono i tak nie najlepszą 

nawierzchnię. 

Kiedy więc ulica będzie 

przypominała swoje odpo-

wiedniki w cywilizowanej 

Europie? Nieprędko, bo jej 

przebudowa i remont będą 

się mogły zacząć dopiero po 

zakończeniu inwestycji na 

drodze powiatowej. Dopiero 

wtedy, gdy ruch będzie mógł 
wrócić na ul. Powstańców 

Śląskich, ulicę Sobieskiego 

będzie można zamknąć i roz-

począć prace. 

Nie jest to dobra wia-

domość dla mieszkańców, 

zwłaszcza tych, którzy miesz-

kają blisko burzonego wła-

śnie Tarmilo. Roboty, choć 

zmierzają do końca, dają im 

się we znaki. Kurz, hałas, 

wibracje od ciężarówek, któ-

re wywożą gruz z rozbiórki 

powodują, że życie w tym 

miejscu stało się dosyć trud-

ne. Jeśli wziąć pod uwagę, że 

przez przynajmniej rok pod 

ich oknami będzie się od-

bywał cały ruch kołowy, po-

dzielony teraz na dwie ulice, 

ich sytuację trudno uznać za 

komfortową 

Katarzyna Majsterek, 

rzeczniczka prasowa tarno-

górskiego ratusza mówi, że 

miasto ma pieniądze na pra-

ce w obrębie skrzyżowania 

z ulicą Opolską. W 2020 roku 

zostaną tam wykonane m.in. 

pasy dla ruchu rowerowego 

oraz wypiętrzenia na przej-

ścia dla pieszych (podobne 

do tych, jakie są w pobliżu 

szkoły nr 15 na osiedlu � Przy-

jaźń� ). Reszta prac plano-

wana jest na rok 2021. Taki 

harmonogram prac przyjęto 

dlatego, że obydwa przed-

sięwzięcia muszą być zgrane 

w czasie. Obu ulic w tym sa-

mym terminie zamknąć nie 

można, ale np. budowa par-

kingu na miejscu po dawnym 

Tarmilo nie wchodzi w drogę 

powiatowi, który będzie 

w tym czasie przebudowywał 
ul. Powstańców Śląskich.

PRZEBUDUJĄ, POSZERZĄ, UDROŻNIĄ, 
WYBURZĄ

Podczas remontu ul. Powstańców Śląskich zostanie wyburzony budynek, który graniczy z jezdnią
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Ul. Powstańców Śląskich w Tarnowskich Górach idzie do gruntownej przebudowy. Roboty rozpocząć się 
mają w przyszłym roku. Potrwają około 12 miesięcy.

Na czas przebudowy i 

remontu ul. Powstańców 

zostanie zamknięta dla 

ruchu w obu kierunkach, 

a cały ruch, w obie stro-

ny, będzie się odbywał 

ulicą Sobieskiego.

– Musimy znaleźć jakieś 

600 tysięcy złotych do-

datkowo na komunikację 

pasażerską... Obawiam 

się, że będziemy pewnie 

płacić blisko 2 miliony 

na autobusy, które w 

większości jeżdżą puste 

– stwierdził wójt. 

eprasa.pl 80343794c3
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W połowie listopada w Kielcach w ramach Kongresu Polityki Miejskiej odbyła się 
prezentacja zwycięzców i wręczenie nagród w III Ogólnopolskim Konkursie Miast. 
Jednym z laureatów jest Radzionków, który otrzymał tytuł Lidera zrównoważonego 
gospodarowania przestrzenią w kategorii gmin miejskich w roku 2019. Pamiątkowy 
dyplom w czasie trwania kongresu odebrał burmistrz Radzionkowa. 

Wyróżnienie przyznane 

zostało za pomysł i konse-

kwentne działanie w nieła-

twym okresie wyludniania 

się miast. Za kształtowanie 

przestrzeni w sposób zapew-

niający podnoszenie komfor-

tu życia mieszkańców, rozwój 

gospodarczy i poprawę jako-

ści przestrzeni publicznych. 

Obok Radzionkowa tytuł 
przyznano również miastom: 

Gdańsk, Gliwice, Świdnica 

i Stary Sącz.

Tematem przewodnim 

trzeciej edycji konkursu była 

�wizja miasta�, rozumiana jako 

pomysł na przestrzeń i sposób 

jego realizacji. Jak podkreśliła 

kapituła konkursu tegorocz-

na edycja pokazała, że mimo 

postępującej zapaści, w jakiej 

znajduje się od lat polskie pla-

nowanie przestrzenne oraz 

braku wyczekiwanych rozwią-
zań systemowych, część wło-

darzy miast prowadzi mądrą 
i odpowiedzialną gospodar-

kę przestrzenną. W III edycji 

konkursu kapituła szczególną 
uwagę przywiązywała do oce-

ny sposobu gospodarowania 

przestrzenią biorąc pod uwagę 

takie kryteria jak: realizowa-

nie wizji rozwoju przestrzen-

nego miasta, partycypacja, 

oszczędne gospodarowanie 

przestrzenią jako zasobem 

nieodnawialnym, ochrona 

i wykorzystanie zabytkowych 

fragmentów miasta i rewitali-

zacji. Konkurs zorganizowany 

został przez Instytut Rozwoju 

Miast i Regionów i Związek 

Miast Polskich.

Radzionków liderem jak Gdańsk i Gliwice

 FOT. WWW.MIASTA.PL

Burmistrz Radzionko-

wa informuje, że zgodnie 

z  uchwa łą  Rady Miasta 

każda osoba znajdująca się 

na jednej z list osób ocze-

kujących na mieszkanie 

z mieszkaniowego zasobu 

gminy, zobowiązana jest 

do zaktualizowania danych 

osobowych (wniosek wraz 

z  oświadczeniami)  oraz 

przedstawienia zaświadcze-

nia o dochodach członków 

rodziny. Aktualizacji należy 

dokonać w terminie od 1 do 

31 grudnia 2019 r. bez do-

datkowych wezwań ze stro-

ny Urzędu Miasta Radzion-

ków, pod rygorem skreślenia 

z listy.

Zaktualizuj dane

eprasa.pl 80343794c3
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JACEK TARSKI

Wcześniej z uczestni-

kami spotkania roz-

mawiał dr hab. inż. 

Tomasz Trawiński, 

prorektor do spraw 

infrastruktury i pro-

mocj i  Pol i techniki 

Śląskiej. Zachęcał biz-

nesmenów do współpracy 

z uczelnią. Mówił o korzy-

ściach, jakie mogą z takiej 

współpracy odnieść obie jej 

strony. Wystąpienie prof. 

Trawińskiego poświęcono 

także jubileuszowi 75-lecia 

uczelni, będącej spadkobier-

czynią tradycji przedwojen-

nej Politechniki Lwowskiej. 

Spotkanie w Rybnej było 

także okazją do podsumo-

wania konkursu, jaki Izba 

Przemysłowo-Handlowa 

oraz rzecznik MiSP ogłosili 

w szkołach powiatu tarno-

górskiego. Zadaniem uczest-

ników było przedstawie-

nie wizji przedsiębiorstwa 

w 2030 roku, czyli za dzie-

sięć lat. Do konkursu zgło-

siło się około 20 zespołów 

i pojedynczych uczestników. 

Prace oceniała specjalna ka-

pituła pod przewodnictwem 

profesora Henryka Bran-

denburga. Pierwsze miejsce 

zajęła Aleksandra Kuczak 

z Zespołu Placówek Oświa-

towych w Kaletach-Miotku, 

drugie � Nicolas Kulejew-

ski ze Szkoły Podstawowej 

w Ożarowicach, trzecie � 

Roksana Krok ze Szkoły Pod-

stawowej im. Powstańców 

Śląskich w Tworogu. Nagro-

dy dla zwycięzców ufundo-

wały Chemet, Bi-Med i Huta 

Cynku. 

Ważnym fragmentem 

spotkania było wystąpienie 

rzecznika małych i śred-

nich przedsiębiorstw. Jak 

mówi Mariusz Długajczyk, 

wiceprezes IPH, znakomi-

ta większość tarnogórskich 

przedsiębiorców reprezen-

tuje właśnie takie f irmy. 

Dla ich właścicieli cenna 

jest każda informacja, któ-

rą dzięki rozbudowanemu 

zatrudnieniu, prawnikom 

będącym na usługach korpo-

racji itp., wielkie Þ rmy mają 

od ręki i na bieżąco. Dlatego 

spotkanie z Adamem Abra-

mowiczem było i potrzebne, 

i cenne.

BIZNES, NAGRODY, INFORMACJE
Izba Przemysłowo-Handlowa zorganizowała w pałacu w Rybnej obchody Światowego Dnia Przedsiębiorczości. W czwartek, 
21 listopada, tarnogórscy przedsiębiorcy spotkali się tam między innymi z rzecznikiem małych i średnich przedsiębiorców 
Adamem Abramowiczem.

Laureaci konkursu Przedsiębiorstwo 2030

Większość tarnogórskich biznesmenów to mali i średni przedsię-

biorcy
 ZDJECIA: JACEK TARSKI 

eprasa.pl 80343794c3
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ALICJA JURASZ

Każde drzewo dostanie 

tabliczkę z imieniem, 

bo za każdym kryje 

się wieloletnia hi-

storia. Jest już klon 

Leo i lipa Anna. Ak-

cja rozprzestrzeni się 

na całe miasto – 29 i 30 

listopada każdy będzie mógł 

do niej dołączyć. 

Imienny Park Drzew to 

kolejne przedsięwzięcie 

w ramach akcji ZieloneTG. 

Autorką imiennych tabliczek 

jest Anna Osadnik – absol-

wentka szkoły. Jak tłumaczy 

pomysłodawca akcji Michał 

Sporoń wszystko zaczęło się 

od klonu Harry`ego na ul. 

Krakowskiej. Stoi w donicy 

przy przesmyku. – Imienny 

Park Drzew wokół Staszica 

to hołd dla naszego środowi-

ska, to nasza troska o przyro-

dę – podkreśla. Przy szkole 

rośnie klon Leo – posadzony 

w czasie, kiedy budowano 

placówkę. – Dużo przeżył, 

wiele widział przez ponad 

sto lat. To nas zobowiązuje. 

Tra	 ł w niego piorun, pomo-

gliśmy mu w najtrudniejszej 

chwili, kiedy pojawiła się 

obawa, że jest w środku pu-

sty i trzeba go będzie wyciąć. 

Troska dendrologa pomogła 

i postoi jeszcze bardzo długo 

– zaznacza Michał Sporon.

Przy szkole jest też lipa 

Anna i wierzba Barbara. Na 

powieszenie czekają kolej-

ne tabliczki m.in. Arkadiusz 

i Jan III Sobieski. Teren wo-

kół placówki w przyszłym 

roku bardziej się zazieleni. 

Powstaną dwie łąki kwietne 

– z przodu i z tyłu budyn-

ku. Do szkoły tra	 ły cebulki 

tysiąca krokusów – to pre-

zent od absolwentki Anny 

Stępień. Placówka podzieli 

się cebulkami z zaprzyjaź-

nionym Zespołem Szkół Ar-

tystyczno-Projektowych, do 

którego tra	  trzysta sztuk. 

W tym tygodniu chętne 

osoby będą mogły włączyć 

się w akcję i w całym mieście 

powiesić tabliczki imienne 

na ważnych dla nich drze-

wach. W piątek i w sobotę, 

29 i 30 listopada przed wej-

ściem głównym do II LO im. 

S. Staszica odbędzie się spo-

tkanie połączone ze szkole-

niem.

IMIENNY PARK DRZEW WOKÓŁ 
STASZICA
Wokół II LO im. S. Staszica w Tarnowskich Górach powstaje Imienny Park Drzew.

Tabliczki zawisną na drzewach 

wokół liceum Staszica. Bo 

każde drzewo to wieloletnia, 

unikatowa historia

Wierzba Barbara, sąsiadka liceum Staszica
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

W środę, 27 listopada 

o  godz. 17.15 w  Centrum 

Kultury „Karolinka” w Ra-

dzionkowie będzie spotka-

nie informacyjne dotyczące 

zagospodarowania Szkały.

Nieużytki mają zostać 

przekształcone w ośrodek 

sportów ekstremalnych. Za-

planowano m.in. stworzenie 

tras do biegów z terenowymi 

przeszkodami typu runma-

gedon, tras do downhilla, 

odmiany kolarstwa górskie-

go, parku linowego i sporto-

wej strzelnicy. Nie zabraknie 

boiska i miejsca do grillowa-

nia. Przy czym, jak zaznacza-

ją urzędnicy mają być zacho-

wane walory przyrodnicze i 

ukształtowanie terenu.

Miasto  planuje  pozy-

skać na tę inwestycję środki 

z Urzędu Marszałkowskiego, 

w ramach rewitalizacji te-

renów pogórniczych. Samą 

strzelnicę chce wybudować 

miejscowe Stowarzyszenie 

im. kpt. Waltera Larysza, 

na terenach dzierżawionych 

od samorządu.

(ESP)

Co będzie ze 

Szkałą?

eprasa.pl 80343794c3
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Ostatecznie jednak bu-

d o wę  k a n a l i z a c j i 

w Miotku, na którą 

zdobyto rekordowe 

w Kaletach doÞ nan-

sowanie, udało się 

szczęśliwie doprowadzić 

do końca. Podsumowano 

ją w ubiegły czwartek. 

Projekt i pozwolenie na 

budowę, które miasto otrzy-

mało w kwietniu 2015 r. mu-

siały poleżeć w szuß adzie kil-

kanaście miesięcy, nim udało 

się zdobyć pieniądze. Wia-

domo było że Kalet nie stać 

na tak kosztowną inwestycję 

i konieczne jest dofinanso-

wanie. � Próbowaliśmy szu-

kać pieniędzy unijnych, ale 

ponieważ Miotek leży poza 

aglomeracją niemożliwe było 

otrzymanie wsparcia, choć 

w tamtej perspektywie unij-

nej było dużo pieniędzy na ta-

kie zadania � mówi Klaudiusz 

Kandzia, burmistrz Kalet.

Miasto złożyło wniosek 

do Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

i w 2016 r. zapadła decyzja 

o udzieleniu doÞ nansowania 

do 10 mln zł. Fundusz zade-

klarował dotację do 4 mln zł 
oraz pożyczkę na preferencyj-

nych warunkach do 6 mln zł. 
W 2017 r. odbył się przetarg, 

okazało się, że najtańsza ofer-

ta jest sporo niższa od koszto-

rysu. Ostatecznie inwestycja 

kosztowała 9 mln zł, a pomoc 

Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

wyniosła 5 mln zł pożyczki 

i 3,4 mln zł dotacji. Wybudo-

wano ponad 15 km sieci, 4 

przepompownie, stację pod-

ciśnieniową już przygotowa-

ną na odbiór ścieków z Zie-

lonej i Mokrusa. Kanalizacja 

może przyjąć ścieki z 250 ist-

niejących gospodarstw domo-

wych, z budowanych domów, 

a także Zespołu Szkół i Przed-

szkola oraz z budynków para-

Þ i pw. św. Franciszka w Miot-

ku. Ścieki traÞ ają do miejskiej 

oczyszczalni ścieków w Kale-

tach. Szacuje się, że będzie to 

około 100 m sześc. nieczysto-

ści na dobę.

� Wiemy, jakie są czasy i z 

jakimi wykonawcami mamy 

czasami do czynienia. Ins-

bud to solidna Þ rma, z którą 

bardzo dobrze nam się współ-
pracowało i przede wszystkim 

zrealizowała zadanie w ter-

minie. Przy środkach pomo-

cowych to jest bardzo ważne, 

bo wszelkie poślizgi skutkują 

również różnymi problema-

mi z instytucją, która udziela 

nam wsparcia � podkreślał 
burmistrz Kandzia. � Miesz-

kańcy Miotka czekali na ka-

nalizację co najmniej 30 lat. 

Wcześniejsze władze obie-

cywały jej wybudowanie, 

najczęściej robiły to podczas 

kampanii przedwyborczej. 

Dopiero obecny burmistrz 

konsekwentnie realizuje to 

zadanie. Co do Þ rmy, chcę po-

wiedzieć, że nie tylko jest rze-

telna. Nie było na nią żadnych 

skarg mieszkańców � powie-

dział radny Alojzy Rupik. Do 

skanalizowania w Leśnym 

Zakątku Śląska pozostały jesz-

cze dzielnice Mokrus, Zielona 

i Truszczyca. � Mam nadzieję, 

że wspólnie z burmistrzem 

jak najszybciej znajdziemy 

fundusze i za niedługo roz-

poczniemy kolejny etap budo-

wy kanalizacji, która obejmie 

domy znajdujące się w dalszej 

części Zielonej i w Mokrusie � 

stwierdziła Mirosława Potem-

pa, radna z Zielonej.

ZAKOŃCZYLI BUDOWĘ 
Z REKORDOWYM DOFINANSOWANIEM
Nie udało się sfinansować tej inwestycji z pieniędzy unijnych. Kiedy już miasto zdobyło dofinansowanie z innego źródła, 
zaczęły dochodzić niepokojące informacje z rynku usług budowlanych, czasami było to wieści wręcz katastroficzne.

� Wiemy, jakie są czasy i z jakimi wykonawcami mamy czasami do 

czynienia. Insbud to solidna Þ rma, z którą bardzo dobrze nam się 

współpracowało i przede wszystkim zrealizowała zadanie w termi-

nie. Przy środkach pomocowych to jest bardzo ważne, bo wszelkie 

poślizgi skutkują również różnymi problemami z instytucją, która 

udziela nam wsparcia � podkreślał burmistrz Kandzia
 FOT. OLGA BLASZCZOK

Miasto złożyło wniosek do Wojewódzkiego Funduszu Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach i w 2016 r. 

zapadła decyzja o udzieleniu doÞ nansowania do 10 mln zł
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Gościem najbliższego 

Czwartku Tarnogórskiego 

będzie kpt. Sebastian Or-

licki z Jednostki Wojskowej 

Komandosów w Lublińcu, 

weteran misji wojskowych 

w trzech różnych konß iktach 

zbrojnych � w Bośni i Herce-

gowinie, Iraku i Afganista-

nie.

Komandos opowie o życiu 

codziennym w tym trzecim, 

ogarniętym wojną kraju. Był 
tam w 2010 i 2012 r. Dziś kpt. 

Orlickiego można spotkać 

m.in. w Zabytkowej Kopalni 

Srebra, gdzie jest przewod-

nikiem.

Spotkanie będzie 28 listo-

pada o godz. 19 w siedzibie 

Stowarzyszenia Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej przy ul. 

Gliwickiej 2. Wstęp wolny.

(ESP)

Kom andos w stowarzyszeniu

eprasa.pl 80343794c3
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Dietetyka to prężnie rozwijająca się dziedzina nauk medycznych, 

która zajmuje się dietoproÞ laktyką oraz dietoterapią schorzeń dieto-

zależnych, a także leczeniem żywieniowym, mającym na celu popra-

wę stanu chorego i wsparcie jego leczenia podstawowego. Dietetyk 

to osoba posiadająca wykształcenie medyczne kierunkowe (najle-

piej uzyskane na uczelni wyższej), planuje i nadzoruje sporządzanie 

diet leczniczych dla pacjentów indywidualnych, grup w szpitalach 

oraz zakładach żywienia zbiorowego. Jego działania powinny się 

opierać na wiedzy naukowej z zakresu żywienia człowieka i dietetyki 

opartej na dowodach (evidence-based approaches).

Dietetyk nie zajmuje się tylko i wyłącznie odchudzaniem. Wzrost 

współczynnika zapadalności na choroby dietozależne, np. otyłość, 

zespół metaboliczny, insulinooporność, cukrzycę typu 2, zespół po-

licystycznych jajników i inne, sprawił, że dietetyka staje się coraz to 

bardziej popularną dziedziną nauk medycznych i coraz więcej osób 

potrzebuje pomocy takiego specjalisty jak dietetyk. Dietetyk może 

posiadać różne specjalizacje, natomiast jeżeli poszukujemy wsparcia 

żywieniowego w chorobach, warto wybrać takiego, który posiada 

specjalizację kliniczną, a także psychodietetyczną (dietetyk kliniczny, 

psychodietetyk).

Po czym poznać dobrego dietetyka?

- zdobył wykształcenie na uczelni wyższej (kursy, czy tez szkolenia 

nie nadają tytułu dietetyka); 

- na bieżąco aktualizuje wiedzę z zakresu żywienia człowieka 

na konferencjach, zapoznając się z najświeższymi badaniami nauko-

wymi, gdyż dietetyka to dziedzina nauk medycznych, która cały czas 

się rozwija i aktualizuje swoje założenia w oparciu o najnowsze wy-

tyczne towarzystw naukowych; 

- każdego pacjenta traktuje indywidualnie i dopasowuje dietoproÞ -

laktykę/dietoterapię do danego przypadku, w oparciu o stan zdrowia, 

płeć, wiek, pomiary antropometryczne, poziom aktywności Þ zycznej, 

status ekonomiczny (możliwości Þ nansowe);

- wywiad lekarsko-żywieniowy przeprowadza w sposób wyczer-

pujący, odnotowywuje dotychczasowe nawyki żywieniowe pacjenta, 

analizuje aktualne wyniki badań pacjenta, ocenia stan odżywienia 

pacjenta;

- plan żywieniowy układa, opierając się o posiłki zdrowe, zbilanso-

wane, urozmaicone, zgodnie z preferencjami smakowymi pacjenta;

- edukuje i tłumaczy zagadnienia związane ze zdrowym odżywia-

niem w sposób zrozumiały i przejrzysty, tak, aby szanse na wdrożenie 

jego zaleceń przez pacjenta były jak największe.

Badania i usługi w gabinecie dietetycznym

W gabinecie dietetycznym można skorzystać z wielu usług. 

Oto najważniejsze:

- wywiad lekarsko-żywieniowy; 

- analiza wyników badań laboratoryjnych;

- bioimpedancja elektryczna (analiza składu ciała);

- analiza historii żywienia (analiza dziennika żywieniowego);

- wykonanie pomiarów antropometrycznych;

- zalecenia dietetyczne;

- edukacja żywieniowa;

- ustalanie planów żywieniowych (7-dniowych, 14-dniowych, mie-

sięcznych), w tym pakiety długoterminowe � miesięczne i kwartalne;

- lista zakupów;

- zakupy z dietetykiem;

- wizyty domowe.

Brak regulacji ustawowych sprawia, że pacjenci mogą korzystać 

z usług medycznych osób bez adekwatnego wykształcenia i prakty-

ki klinicznej. Bardzo istotne jest, aby przed skorzystaniem z usług 

dietetyka, sprawdzić jego kwaliÞ kacje, w tym posiadanie wykształ-
cenia wyższego kierunkowego (dietetyka). 

mgr Martyna Andreew

specjalista dietetyki klinicznej, specjalista psychodietetyki

Kim jest dietetyk i jakie usługi oferuje?

DIETETYKA: diabetologiczna, endokrynologiczna, 
bariatryczna, onkologiczna

wtorki, czwartki

ul. Parkowa 1, 41-902 Bytom (budynek krytej pływalni)
www.gbpark.com.pl | 32-400-47-30

piątki

ul. Leśna 23, 42-600 Tarnowskie Góry
www.bi-med.com.pl | 32-285-19-77

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Delegaci z różnych za-

kątków województwa 

zaśpiewali ją wraz 

z  chórem mniej -

szości niemieckiej 

ze Zbrosławic, który 

istnieje już od 27 lat. 

Niemiecka nazwa chó-

ru � Schönwalder Trachten-

chor i noszone przez niego 

stroje ludowe nawiązują 

do tradycji kulturalnej śre-

dniowiecznej miejscowości 

Schönwald (Szywałd, od 1946 

r. � Bojków) pod Gliwicami, 

założonej przez osadników 

z Frankonii. Zbrosławiccy 

chórzyści śpiewali w zeszłą 

sobotę także pieśni kościel-

ne podczas nabożeństwa 

ekumenicznego w kościele 

Trójcy Świętej w Wieszowie, 

które poprzedziło obrady 

TSKN Województwa Śląskie-

go. W świetlicy gminnej wraz 

z nimi w programie artystycz-

nym wystąpiły dzieci uczest-

niczące w prowadzonych 

przez DFK Wieszowa sobot-

nich kursach języka niemiec-

kiego (Samstagskurs).

Na sobotnim zjeździe 75 

delegatów wybierało na ka-

dencję 2019-2023 przewod-

niczącego, skład zarządu 

i komisję rewizyjną TSKN 

w województwie śląskim. 

Przypomnieć warto, że mniej-

szość niemiecka w zorganizo-

wanej formie działa w Polsce 

od zmiany ustrojowej na prze-

łomie lat 80. i 90. XX wieku. 

W powiecie tarnogórskim to-

warzystwo posiada kilka kół � 

DFK: Zbrosławice, Wieszowa, 

Łubie (Łubie-Kopienica), Zie-

mięcice, Tworóg, Tarnowskie 

Góry. 

� Cieszymy się, że mo-

gl iśmy gościć  w  gminie 

Zbrosławice przedstawicieli 

mniejszości niemieckiej z ca-

łego województwa i nie tylko. 

Swoją obecnością zaszczyci-

li nas m.in. Bernard Gaida, 

przewodniczący Związku 

Niemieckich Stowarzyszeń 

Spo łeczno -Kulturalnych 

w Polsce (DVG) i Rafał Bar-

tek, przewodniczący TSKN na 

Śląsku Opolskim. Oczywiście 

obecny był także dotychczaso-

wy przewodniczący zarządu 

TSKN Województwa Śląskie-

go Martin Lippa, który został 
też wybrany na to stanowisko 

na kolejną kadencję � mówi 

Andrzej Dramski, przewodni-

czący DFK Wieszowa.

ZJAZD TSKN W WIESZOWIE
Gromko wybrzmiała w sobotę, 23 listopada, w świetlicy gminnej w Wieszowie 
pieśń „Oberschlesien, mein liebes Heimatland”. Tego dnia odbywał się tam Zjazd 
Delegatów Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców Województwa 
Śląskiego – Deutscher Freundschaftskreis in Bezirk Schlesien.

Przemawia Marঞ n Lippa, 

który będzie pełnił funkcję 

przewodniczącego TSKN w 

województwie śląskim także 

w kadencji 2019-23
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Miała toaletę, umywalnię, 
parking i kompresor. Ofero-
wała wybór olejów i smarów 
krajowych, a nawet zagra-
nicznych. Można było na niej 
zakupić różne akcesoria samo-
chodowe i motocyklowe. Był 
jednak jeden poważny feler, 
o którym trzeba wspomnieć. 

Bynajmniej nie chodzi o ta-

siemcowe kolejki, które się 

przed nią ustawiały. Skoro 

była jedyna w okolicy, to jak-

że mogło być inaczej. Nie-

boszczka � stacja Centrali 

Produktów Naft owych nr 199 

w Tarnowskich Górach-La-

sowicach, którą niedawno 

przypomnieliśmy, przez dłu-

gie lata nie miała zadaszenia 

nad dystrybutorami. Jako że 

tanksztela z Lasowic wywo-

łała falę wspomnień wśród 

zmotoryzowanych, warto do-

łożyć do tego tematu jeszcze 

małe postscriptum.

Oto mijały lata, a przenie-

siona z Kaczyńca do Lasowic 

w 1974 roku stacja benzyno-

wa wciąż nie posiadała za-

daszenia. � W czasie deszczu 

obsługujący stację mokną, 

mokną i kierowcy, a do sy-

ren czy warszaw (które wlew 

paliwa mają od góry), do ba-

ków razem z benzyną leje się 

woda�  � alarmował w lecie 

1980 r. tygodnik � Gwarek� . 

Wlewanie paliwa do baku 

z parasolem w ręku nastrę-

czało zrozumiałe trudności, 

a nijak problemu nie można 

było rozwiązać. 

Zadaszenie chciały wyko-

nać Zakłady Mechaniczne 

� Zamet�  w Strzybnicy, ale po 

pierwsze z takim wnioskiem 

musiałaby wystąpić dyrek-

cja CPN w Katowicach, a po 

drugie jeszcze za to zapłacić. 

Dyrekcji CPN najwidoczniej 

jednak nie zależało na kom-

forcie zmotoryzowanych 

i pracowników obsługi ani 

na jakości paliwa. � Widać 

urzędnikom w Dyrekcji CPN 

(Katowice, Warszawska 33) 

na biurko woda nie kapie, 

a że kapie kierowcom do 

baków � o to ich głowa nie 

boli�  � denerwowała się lo-

kalna gazeta.

(K)

Woda kapała kierowcom 
do baków

eprasa.pl 80343794c3
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AGNIESZKA RECZKIN

To kolejny etap badań 
prowadzonych przez 
Stowarzyszenie Mi-
łośników Ziemi Tar-
nogórskiej. Zaczęło 

się od badań arche-
ologicznych w Żyglin-

ku. Są tam ślady działalno-
ści hutniczej z okresu kilku 
tysięcy lat – od mezolitu po 
średniowiecze. Świadczy to 
o ciągłości produkcji. Braku-
je tylko znalezisk z czasów 
starożytnych. Odkryto m.in. 
podziemny piec hutniczy do 
termicznego przetwarzania 
rud ołowiu – jamę wygrzew-
czą, która ma około 1000 lat. 
Starsze wykopaliska to frag-
menty ceramiki i narzędzi 
krzemiennych. Generalnie 
szacuje się, że działalność 
górnicza i hutnicza na tarno-
górskiej ziemi rozpoczęła się 
prawdopodobnie już 12 tysię-
cy lat temu. 

Kolejny rodzaj badań to 
genetyka, czyli pobieranie 
próbek DNA od mieszkań-
ców. Zajmuje się tym SMZT 
we współpracy z Górnoślą-
skim Towarzystwem Gene-

alogicznym „Silius Radicum” 
i miasteczkowskim samorzą-
dem. Chodzi o poszukiwania 
korzeni najstarszych rodzin 
z dawnej parafii żyglińskiej. 
Być może uda się ustalić, 
skąd pochodzili pierwsi osad-
nicy Żyglina i okolicy.

„Silius Radicum” na pod-
stawie archiwalnych ksiąg 
parafialnych z lat 1656-1796 
wytypowało 39 nazwisk, 
z czego współcześnie na tere-
nie gminy Miasteczko Śląskie 
występuje 19 (63 mężczyzn). 
Ze względów finansowych 
pobieranych jest tylko 15 pró-
bek DNA. To jednocześnie 
część projektu Silesia DNA. 
Jak zaznaczają członkowie 
stowarzyszenia, Śląsk przez 
ostatnie dwa tysiące lat był 
miejscem, gdzie mieszkały 
i migrowały różne ludy, na-
cje i grupy etniczne. Dziś to 

zróżnicowanie zatarło się, 
ale można je na nowo odkryć 
właśnie dzięki badaniom ge-
netycznym i genealogicznym. 
Dlaczego próbki DNA pobiera 
się od mężczyzn? Kluczem 
jest chromosom Y dziedziczo-
ny z ojca na syna w niemal 
niezmienionej formie. 

– Dotychczas bazowali-
śmy głównie na inicjatywie 
osób zainteresowanych ge-
nealogią, które udostępniały 
nam wyniki własnych badań 
DNA. W pojedynczych przy-
padkach wykonywaliśmy 
badania na swój koszt. W ten 
sposób udało się uzyskać kil-
kanaście wyników dla osób 

zamieszkujących ziemie 
lubliniecką i  tarnogórską. 
Zauważyliśmy zwiększoną 
częstotliwość występowa-
nia osób zaliczających się 
do haplogrupy I1. Może to 
świadczyć o tym, że na tych 
lesistych i mniej urodzajnych 
ziemiach, choć bogatych 

w surowce naturalne, czę-
ściej niż na innych obszarach 
Śląska czy Polski, zamiesz-
kują potomkowie ludności 
przedsłowiańskiej. Niestety, 
jest to na razie jedynie przy-
puszczenie, gdyż zebranych 
danych jest stanowczo zbyt 
mało, aby stawiać przekonu-
jące tezy – informują człon-

kowie zarządu stowarzysze-
nia.

Dodają, że na pewno bada-
nia SMZT i współpraca z mia-
steczkowskim samorządem 
przyczynią się do obalenia 
lub potwierdzenia tej tezy. 
Gdyby inne gminy też zde-
cydowały się � nansować ba-
dania DNA, byłoby jeszcze 
lepiej. Zwłaszcza, że i sami 
mieszkańcy są coraz bardziej 
zainteresowani poszukiwa-
niem własnych korzeni.

Grzegorz Rudnicki  ze 
SMZT podkreśla, że ziemia 
żyglińska staje się mekką, 
zagłębiem dla badaczy pre-
historycznego przemysłu. 
Stowarzyszenie współpracu-
je w tym zakresie m.in. z Po-
litechniką Śląską. – Możemy 
mówić o archeologicznych 
żniwach – przekonuje Rud-
nicki. Dodaje, że te tereny 
były przez lata zapomniane, 
a ostatnie badania prowa-
dzono w XX-leciu międzywo-
jennym. 

Wspomina też o planach 
utworzenia placówki muze-
alno-edukacyjnej w okolicy 
skrzyżowania dróg w stronę 
Kalet i Żyglina. Z jednej stro-
ny mogliby tam prowadzić 
badania studenci. Z drugiej 
uczniowie i turyści poznawa-
liby historię przemysłu i efek-
ty prowadzonych badań.

BADAJĄ DNA MIESZKAŃCÓW 
ŻYGLIŃSKIEJ PARAFII
Do badań genetycznych wytypowano 63 mężczyzn. Jednak próbki pobierane będą tylko od 15. Zapłaci 

za to miasteczkowski samorząd.

Na stanowisku w Żyglinku odkryto artefakty świadczące o dzia-

łalności hutniczej od mezolitu po średniowiecze. Teraz przyszedł 
czas na sprawdzanie DNA mieszkańców
 FOT. WOJTEK STANKIEWICZ

Marcin Penkala wygrał I Mi-
strzostwa Tarnogórskiego 
Stowarzyszenia Hodowców 
Kanarków i Ptaków Egzotycz-
nych. Drugie miejsce zajął Jan 
Helisz pasjonujący się gatun-
kami ptaków zaliczanymi do 
tzw. drobnej egzotyki, a trze-
cie znany z hodowli ryżow-
ców Piotr Smolka. 

Mistrzostwa rozstrzygnięto 
podczas wystawy, która od-
była się w szkole w Tworogu. 
Gatunkiem dominującym 
wśród 339 pokazanych pta-
ków były kanarki. Zachwy-
cały śpiewem, na pierwszy 
rzut oka różniły się ubarwie-
niem, niektóre zaskakiwały 
czubami na łebkach, ale roz-
różnienie poszczególnych 
odmian, to na pewno nie 
zadanie dla laika. 

Środek i prawą część sali 
zajmowały klatki z papuga-
mi i tzw. drobna egzotyka, 
czyli małe, zwykle � nezyjnie 
ubarwione ptaszki. Amandy-
ny wspaniałe mają na sobie 
iście królewską gamę kolo-
rów, zaskakują żółto-filole-
towym brzuchem, zielonym 
grzbietem i skrzydłami, czer-
wonym łebkiem z czarną ob-
wódką, a gdzieniegdzie na 
piórach prześwituje błękit. 
Jedną z  prezentowanych 
w Tworogu odmian amadyn 
wspaniałych były klasycz-
ne pomarańczowogłowe. 
Ale można było zobaczyć 
amandyny obrożne, papu-
zie, ostrosterne, prążkowe 
itd. Różnice są tak duże, że 
często trudno dopatrzyć się 
jakiegokolwiek „pokrewień-
stwa”. Były astryldy trzcino-

we, ryżowce, zeberki, wśród 
papug popularne faliste 
w wielu odmianach, nieroz-

łączki, świergotki, nimfy np. 
perłowe opalowe cynamono-
we i wiele wiele innych. (MIR)

Wspaniałe, pomarańczowogłowe i cynamomowe

Do największych ptaków, które można było oglądać w Tworo-

gu, należą ary zielonoskrzydłe (na zdjęciu) i niebieskożółte ary 

ararauny. Żyjące w lasach tropikalnych Ameryki Środkowej i 

Południowej ary zielonoskrzydłe osiągają długość ciała do 90-95 

cm przy wadze wahającej się pomiędzy 1 a 1,7 kg

Do rzadko spotykanych 

ptaków na wystawach, które 
można było obejrzeć w Two-

rogu należy kakadu sinooka. 

Gatunek występuje w Nowej 

Gwinei i Australii, gdzie jest 

bardzo popularny, a przy tym 
tak daje się we znaki ludziom, 

że uważany jest za szkodnika. 

Zakup takiego ptaka w Polsce 
to wydatek rzędu kilku tysięcy 

złotych. W internecie znaleźli-

śmy ofertę jednego ze sklepów 

zoologicznych, który oferował 
kakadu sinooką za 4 tys. zł. Dla 
porównania kakadu zółtoczuba 

to koszt 6,5 tys. zł

Na wystawie w Tworogu moż-
na było oglądać ponad 300 

egzotycznych ptaków
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Najstarsze rodziny
Do przedstawicieli najstarszych rodzin zamieszkujących 
parafię żyglińską można zaliczyć osoby o nazwiskach: 
Gwóźdź, Nowak, Bargieł, Mańka, Szpot (Spot), Marchwica, 
Kościelnik (Kościelny), Siwiec, Pękaty (Piekaty), Gębczyk, 
Biebiela (Bibiela), Gulba, Stephani, Szyia (Sieiek, Sieja), 
Wodarczyk, Lubas (Lubos), Piwowarczyk, Janota, Lis, Siwy, 
Horzela, Mitręga (Mitrenga), Kamela, Ogrodnik, Jany. 
Wszystkie wymienione nazwiska pojawiają się w księgach 
metrykalnych parafii żyglińskiej już w XVIII w. (na podst. 
inf. „Silius Radicum”)

Czy Żyglin należy do 
tych miejscowości, gdzie 
częściej niż na innych 
obszarach Śląska czy 
Polski, zamieszkują 
potomkowie ludności 
przedsłowiańskiej?

eprasa.pl 80343794c3
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Chów królików, kiedyś 

bardzo popularny, na 

Górnym Śląsku się-

ga początków XIX 

wieku, o czym przy-

pomniała zebranym 

Jolanta Kowolik z Po-

wiatowego Zespołu Do-

radztwa Rolniczego w Nakle 

Śl. Początkowo hodowali je 

ubożsi mieszkańcy, którzy 

w swoich zagrodach trzymali 

równocześnie głównie kozy, 

a znacznie rzadziej świnie. 

Popularność królików wyni-

kała z ich mało wyszukanego 

pożywienia oraz stosunkowo 

taniego i łatwego chowu. 

Wraz z rozwojem przemysłu 

i powstawaniem licznych 

osiedli robotniczych, króliki 

zaczęto hodować w chlewi-

kach obok familoków, a z 

biegiem lat także w przyza-

kładowych ogrodach działko-

wych. Trwało tak mniej wię-

cej do lat 90. zeszłego wieku. 

Dziś to już rzadkie obrazki na 

Górnym Śląsku.  

Potrawy z królika nadal 

mają jednak wzięcie i nie 

brakuje ich zagorzałych sma-

koszy. � Mięso królicze jest 

bardzo delikatne i smaczne 

� mówiła prelegentka, wy-

mieniając sposoby na jakie 

można je przygotować. Na 

naszych regionalnych sto-

łach najczęściej spotyka się 

chyba królika po śląsku - 

zapiekane w brytfannie lub 

rondlu mięso królika z ziem-

niakami. Popularnością cie-

szą się także pasztety z króli-

czego mięsa. 

Na konkursowych stołach 

w Tąpkowicach można było 

podziwiać rożne potrawy 

z królika. Przygotowały je 

panie z  koła gospodyń wiej-

skich i rękodzieła, zespół 
folklorystyczny � Brynica�  

oraz młodzież z nakielskie-

go Zespołu Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego � 

w sumie dwanaście zespo-

łów. Komisja konkursowa, 

w składzie: Barbara Wróbel 

(PZDR), Adam Kraus (Kra-

jowy Ośrodek Wsparcia Rol-

nictwa) i Jarosław Czapla 

(Agencja Restrukturyzacji 

i Modernizacji Rolnictwa), 

miała co degustować, a każ-

dy zespół otrzymał nagrodę. 

Imprezę zorganizowano 

już po raz piętnasty, dlate-

go z racji jubileuszu, Róża 

Szydło, dyrektor BiOK, przy-

pomniała historię � smako-

witego�  konkursu. Organi-

zatorzy przygotowali też dla 

uczestników i publiczności 

rozmaite atrakcje. Poseł To-

masz Głogowski, wicesta-

rosta tarnogórski Sebastian 

Nowak oraz wójtowie Marek 

Cyl ze Świerklańca i Grze-

gorz Czapla z Ożarowic mieli 

okazję sprawdzić się w kro-

jeniu cebuli. Umiejętność 

ta może przydać się choćby 

do przygotowania śledzika 

w cebulce, a wiadomo już, 

że tematem przyszłoroczne-

go konkursu powiatowego 

będzie właśnie ryba.

KRÓLIK NA STOLE, NIEBO W GĘBIE
Nie z kapelusza, ale z rondla i brytfanny. 15 listopada w Bibliotece i Ośrodku Kultury w Tąpkowicach odbył się Powiatowy 
Konkurs Potraw Tradycyjnych i Regionalnych, który toczył się wokół królika.

Koło Rękodzieła w Orzechu też przygotowało rozmaite pyszności
 ZDJĘCIA: KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Członkowie komisji konkursowej mieli co degustować

Panie pośle, panowie samorządowcy, żarty się skończyły. Pora podwinąć rękawy i do roboty

Julia i Daniel Ledwoń z Rock 
Time MDK Kalety wygrali XVII 
Ogólnopolski Turniej Roc-
k&Rolla o puchar Burmistrza 
Miasta Kalety. W wyremon-
towanej sali domu kultury 17 
listopada o tytuł najlepszych 
tancerzy zmagało się 16 par 
reprezentujących Kalety, Tar-
nowskie Góry, Gliwice, Mia-
steczko Śląskie i Warszawę.

Tym razem występy oce-

niało jury w składzie: Beata 

Zimna, Piotr Ziemianek i Ja-

cek Gumienny. Julia i Daniel 

Ledwoń wygrali kaletański 

jesienny turniej rock&rolla 

w ubiegłym roku i jak widać 

nie dali sobie odebrać palmy 

pierwszeństwa także w tym. 

Drugie miejsce zdobyli 

Katarzyna Bodora i Adrian 

Kalus z Rock Time MDK Kale-

ty. Było o nich głośno podczas 

tegorocznych Dni Kalet, gdy 

wygrali VIII Plenerowy Ma-

raton Rock and Rolla Swing 

Show Kalety 2019. 

Trzecie miejsce zajęl i 

Karina Bronder i Krystian 

Chmielorz, czwarte � Domi-

nika Grosiak i Wiktor Sobota, 

piąte � Lenka Dudek i Domi-

nik Gros, szóste � Daria Ku-

bica i Mateusz Mazur. Licznie 

zebranej publiczności naj-

bardziej spodobała się naj-

młodsza para, Sandra Oszwa 

i Jakub Kowalski z Rock Time 

MDK Kalety i to oni otrzymali 

nagrodę publiczności. (MIR)

Puchar pozostał 
w Kaletach

O tytuł najlepszych tancerzy zmagało się 16 par reprezentujących Kalety, Tarnowskie Góry, Gliwice, Miasteczko Śląskie i Warszawę
 FOT. ARCHIWUM UM KALETY
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26 listopada 2019 FAKTY I LUDZIE 

ZDJĘCIA Z MIASTECZKA ŚLĄSKIEGO 
NA ŚWIĘCIE KINA

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

–  Mo gę  z d ra d z i ć , 
że zainteresowanie 
wśród panów jest, 
ale na razie jeszcze 
żaden nie zdecydo-

wał się na formalne 
wstąpienie do naszej 

organizacji – mówi Ma-
rzanna Miśkiewicz, przewod-
nicząca KGW. Członkinie koła 
to młode, zaradne, pracujące 
kobiety, które chcą wspólnie 
zrobić coś dobrego dla lokal-
nej społeczności. Zastępcą 
przewodniczącej jest Monika 
Kulig-Nowicka, a skarbnicz-
ką – Katarzyna Pietraszek. 
Zebrania odbywają się raz 
w tygodniu w świetlicy przy 
OSP Czekanów.

Do powstania Aktywnych 
Ziomali przyczyniła się nowo 
przyjęta ustawa o kołach go-
spodyń wiejskich. Wpisanie 
koła do Krajowego Rejestru 
KGW umożliwia mu złożenie 
wniosku o wsparcie i otrzy-
manie od 3 do 5 tys. zł. Zareje-
strowane koła otrzymują tak-
że osobowość prawną, przez 
co mogą nie tylko ubiegać się 
o dotacje, ale także prowa-
dzić działalność gospodarczą. 
W zawiązaniu grupy pomo-
gła miejscowa rada sołecka 
i sołtys Joachim Pieczka. Jak 
zaznacza Marzanna Miśkie-

wicz, bardzo dobrze układa 
się też współpraca z Oddzia-
łem Powiatowym Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa z siedzibą w Nakle 
Śląskim. 

– W Czekanowie działa już 
od dawna Ochotnicza Straż 
Pożarna, mamy klub sporto-
wy Florian, prężne jest śro-
dowisko seniorów. Ważnymi 
ośrodkami lokalnego życia 
społecznego są także para
 a 
i szkoła podstawowa. Człon-
kinie KGW mają dużo zapa-
łu i chęci do działania, a to 
bardzo ważne – podkreśla 
sołtys Joachim Pieczka. Bar-
dzo zadowolony z powstania 
nowej organizacji jest tak-
że Wiesław Olszewski, wójt 

gminy Zbrosławice i zarazem 
czekanowianin. – Szczegól-
nie cieszy, że w powstanie 
koła zaangażowały się osoby, 
które dopiero od niedawna 
mieszkają w Czekanowie. Nie 
stoją na uboczu, ale aktywnie 
włączają się w sprawy sołec-
twa i gminy – zauważa wójt. 

Członkinie KGW Aktywni 
Ziomale zaangażowały się 
już w  organizację Pikniku 
Rodzinnego w Czekanowie, 
wykonywały wieńce na groby 
z okazji uroczystości Wszyst-
kich Świętych i Dnia Zadusz-
nego, a ostatnio zaangażowa-
ły się w pakowanie prezentów 
mikołajkowych dla uczniów. 
Zdecydowały się także na 
uczestnictwo w Powiatowym 

Konkursie Potraw Tradycyj-
nych i Regionalnych w Tąpko-
wicach, gdzie furorę zrobiły 
ich roladki i pasztety z królika 
oraz pyszne ciasto. – Byłyśmy 
wcześniej, jako obserwatorki, 
na podobnym konkursie ku-
linarnym w Toszku. Zdobyte 
doświadczenia się przydały. 
Do Tąpkowic pojechałyśmy 
z naszym sołtysem i nie żału-
jemy, bo nasze potrawy i cia-
sta bardzo wszystkim sma-
kowały – dopowiada Monika 
Kulig-Nowicka. 

Teraz czekanowianki szy-
kują się do udziału w gmin-
nym kiermaszu adwentowym 
w Zbrosławicach. Myślą też 
o zorganizowaniu w Czeka-
nowie zabawy karnawałowej.

AKTYWNI ZIOMALE 
Z CZEKANOWA
Działające od kilku miesięcy Koło Gospodyń Wiejskich w Czekanowie tworzy 
obecnie kilkanaście pań, ale jego szeregi otwarte są także dla mężczyzn. Dlatego, 
gdy podczas burzy mózgów wymyślano jego pełną nazwę, postanowiono, że będzie 
to koło Aktywni Ziomale, a nie Aktywne Ziomalki.

Może takie pyszności serwowane przez członkinie koła sprawią, że panowie zdecydują się w końcu 

przystąpić do Aktywnych Ziomali
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

14 grudnia w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Miastecz-
ku Śląskim odbędzie się cha-
rytatywny koncert bożona-
rodzeniowy. Artyści zagrają 
dla chorych braci – Rafała 
i Mateusza Kyciów.

Podczas koncertu w MO-
K-u zabrzmią przeboje muzy-
ki klasycznej i rozrywkowej. 
Na scenie wystąpią: Mło-
dzieżowy Chór Rozrywkowy 
Dafne, Młodzieżowa Orkie-
stra Rozrywkowa Symfonix, 
zaśpiewają chóry Sonata 
i Piast. 

Zespołami dyrygować 
będzie Oliwia Bentkowska. 
Start o godz. 18.

Podczas koncertu pro-
wadzona będzie zbiórka 
pieniędzy na leczenie mia-
steczkowian - Rafała i Mate-
usza Kyciów. Zdiagnozowano 
u nich nieuleczalną chorobę 
genetyczną oraz wady roz-
wojowe. Wymagają ciągłej, 
kosztownej rehabilitacji. 

Wstęp na koncert jest wol-
ny. Wejściówki są już dostęp-
ne w biurze MOK-u.
(ESP)

Koncert dla chorych braci

Rafał i Mateusz - to na ich rzecz organizowany jest bożonarodze-

niowy koncert FOT. ARCHIWUM RODZINNE

Do 1 grudnia w Filmotece Śląskiej można oglądać wystawę „Zna-
lezione w szufladzie”, przygotowaną przez Miejski Ośrodek Kultury 
w Miasteczku Śląskim. Są na niej reprodukcje fotografii i pocztówek 
zebranych wśród miasteczkowian. Ekspozycja znajduje się w Galerii 
przed Seansem. Prezentowana jest w ramach Święta Kina Domo-
wego, promującego rodzinne wspomnienia oraz lokalną historię i 
kulturę. Jest czynna w godzinach otwarcia kina, wstęp po okazaniu 
biletu na dowolny seans, w dniu projekcji. 
(ESP)
 FOT. FILMOTEKA ŚLĄSKA

Dziś, 26 listopada o godzi-
nie 17, w Gminnej Bibliotece 
Gminnej w Zbrosławicach 
nastąpi inauguracja cyklu 
„Spotkanie z ciekawym te-
matem”. 

W jego ramach biblioteka 
gościć będzie osoby, które 
w oparciu o swoją wiedzę 
i wieloletnie doświadczenie 
opowiedzą o różnych cie-
kawych sprawach. Gościem 
pierwszego spotkania bę-
dzie Adam Stromidło, a jego 
tematyka dotyczyć będzie 
języka migowego. 

Prelegent od wielu lat jest 
prezesem Zarządu Oddziału 
Małopolskiego Związku Głu-
chych. Pełni także funkcję 
przewodniczącego Komisji 
Dialogu Obywatelskiego ds. 
Osób Niepełnosprawnych, 
działającej przy Urzędzie 
Miejskim w Krakowie. Opo-
wie o problemach osób głu-
chych i sposobach radzenia 
sobie z nimi. Zaprezentuje 
również podstawowe zwroty 
w języku migowym. Wstęp 
wolny.
(K)

O języku migowym

Grudniowa odsłona tar-
nogórskiej edycji Annum 
Festival będzie miała miejsce 
w kościele pw. św. Mikołaja 
w Reptach Śląskich. Wstęp 
wolny.

Podczas koncertu Ma-
gnificat wystąpią Joanna 
Radziszewska-Sojka i Alicja 
Ciesielczuk – soprany, Joan-
na Święszek – alt, Szczepan 
Kosior – tenor, Dawid Biwo 
– bas, Octava ensemble +, 
chór Fresco pod dyr. Jolanty 

Sznajder, orkiestra historycz-
na Collegium Copernicus.

W programie utwory Jana 
Sebastiana Bacha. Wydarze-
nie zaplanowano na nie-
dzielę, 1 grudnia. Początek 
o godz. 18.

Annum Festival to cykl 
koncertów muzyki baroko-
wej z Bachem w roli głównej.  
Występują m.in. zespoły mu-
zyki dawnej, grające na hi-
storycznych instrumentach.
(ESP)

Magni� cat w repeckim 
kościele
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ZDROWIE I URODA

ELŻBIETA KULIŃSKA

W ubiegłym tygodniu 

w Piekarskim Centrum 

Medycznym oficjal-

nie otwarto steryli-

zatornię. To miejsce, 

w którym myje się 

i dezynfekuje narzę-

dzia chirurgiczne i sprzęt 

medyczny. Sterylizatornia 

to w sumie 10 pomieszczeń 

podzielonych na trzy strefy: 

brudną, czystą i strefę stery-

lizacji. Sprzęt medyczny i na-

rzędzia chirurgiczne traktuje 

się parą, która osiąga tempe-

raturę do 134 stopni Celsju-

sza. 

� To serce szpitala. Nowa 

inwestycja zapewni nam wy-

maganą sterylność sprzętu 

medycznego na salach ope-

racyjnych, w oddziałach szpi-

talnych oraz pracowniach 

diagnostycznych. To zaś 

przyczyni się do bezpieczeń-

stwa zarówno pacjentów, jak 

i personelu szpitala � mówi 

Zbigniew Żołnierczyk, prezes 

Piekarskiego Centrum Me-

dycznego. 

Inwestycja pochłonęła po-

nad 800 tysięcy złotych. Część 

pieniędzy przekazał urząd 

miasta w Piekarach Śląskich, 

a 360 tysięcy złotych wojewo-

da śląski. 

Do budowy centralnej ste-

rylizatorni przymierza się na-

tomiast Wielospecjalistyczny 

Szpital Powiatowy w Tarnow-

skich Górach. Inwestycja 

powiązana jest i będzie re-

alizowana razem z większym 

i znacznie kosztowniejszym 

przedsięwzięciem, jakim jest 

adaptacja byłej kuchni szpi-

talnej na blok operacyjny. 

Kilka tygodni temu starostwo 

tarnogórskie zostało poinfor-

mowane, że otrzyma dotację 

z budżetu państwa na ten cel 

w wysokości 6,3 mln zł. Koszt 

całej inwestycji pod nazwą 

� Przebudowa budynku byłej 

kuchni na potrzeby bloku 

operacyjnego i centralnej ste-

rylizatorni Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

SA w Tarnowskich Górach�  

szacowany był na 9 milionów 

złotych, teraz władze powiatu 

mówią, że może to być około 

12 milionów złotych. Wzrost 

jest podyktowany przede 

wszystkim podniesieniem  

kosztów usług budowlanych.

NOWOCZESNA
STERYLIZATORNIA
Szpital w Piekarach Śląskich ma jedną z najnowocześniejszych sterylizatorni 
w regionie. To bardzo ważne dla bezpieczeństwa pacjentów. Szpital powiatowy 
w Tarnowskich Górach dopiero się przymierza do takiej inwestycji.

Szpital chwali się, że to jedna z najnowocześniejszych steryliza-

torni w regionie
 ZDJĘCIA:  UM PIEKARY ŚLĄSKIE

Sprzęt medyczny, narzędzia 

chirurgiczne są sterylizowane 

parą osiągającą temperaturę 

do 134 stopni Celsjusza

Rak piersi to najczęściej 

występujący nowotwór zło-

śliwy u kobiet, stanowi około 

22 proc. wszystkich zachoro-

wań na nowotwory złośliwe 

u Polek. Rak piersi występuje 

częściej po menopauzie, a ry-

zyko zachorowania wzrasta 

po 50. roku życia. Najlep-

szym sposobem wczesnego 

wykrycia nieprawidłowych 

zmian w piersi jest mammo-

grafia � badanie bezpieczne 

i bezbolesne. Każda kobieta 

powinna się poddać mammo-

graÞ i co dwa lata, jeśli lekarz 

nie zaleci inaczej. Rak piersi 

wcześnie wykryty jest niemal 

w 100 proc. uleczalny. 

W tym tygodniu mammo-

bus będzie stał: 

26 listopada 
Kalety,  godz. 9-17,  ul. 

Gwoździa 21 (rejestracja 

58/767-34-44)

Tworóg, godz. 9-17, ul. 

Zamkowa 16 (rejestracja 

58/767-34-44)

Radzionków, godz. 9-17, 

ul. Unii Europejskiej 8-10 (re-

jestracja 58/767-34-44)

Piekary Śląskie, godz. 10-

17.30, ul. Oświęcimska 45 

(rejestracja 32/278-91-38)

27 listopada
Piekary Ślaskie, godz. 9-16, 

ul. Bytomska 73, (rejestracja 

58/666-24-44)

Kalety,  godz. 9-17,  ul. 

Gwoździa 25 (rejestracja 

42/254-64-10, 42/517-544-004)

(EKA)

Bezpłatna mammograÞ a

Trwa głosowanie w I edy-

cji Marszałkowskiego Budże-

tu Obywatelskiego. O głosy 

walczy prawie 100 projektów. 

Wśród nich są propozycje do-

tyczące GCR � Repty�  oraz pie-

karskiej Urazówki. Głosować 

można do końca listopada na 

stronie https://ebo.slaskie.pl.

GCR � Repty�  walczy o pie-

niądze na remont drogi od 

wejścia głównego do ronda. 

Chodzi o 930 tys. zł. Codzien-

nie na teren parku w Rep-

tach, gdzie zlokalizowany jest 

GCR, wjeżdża ok. 1500 pojaz-

dów. Naprawa drogi jest ko-

nieczna, aby zagwarantować 

bezpieczeństwo poruszania 

się kierowców oraz pieszych. 

Jest też drugi projekt zwią-

zany z GCR � Repty�  i dotyczy 

budowy parkingów w parku, 

na co potrzeba 560 tys. zł. 
Centrum rehabilitacji pod-

kreśla, że co roku w ośrodku 

leczy się 8 tys. pacjentów. 

O prawie 1,1 mln zł stara 

się z kolei Szpital Chirur-

gii Urazowej w Piekarach 

Śląskich. W tym przypadku 

wnioskodawcy chcą, by przy 

placówce powstał bezpłatny 

parking dla pacjentów. (EKA)

Budżet obywatelski 

dla szpitali?

reklama

reklama
Inwestycja pochłonę-
ła ponad 800 tysięcy 
złotych. Część pieniędzy 
przekazał urząd miasta 
w Piekarach Śląskich, 
a 360 tysięcy złotych 
wojewoda śląski.
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HISTORIA CO TYDZIEŃ

FAKTY, MITY, TAJEMNICE GWAREK DONOSIŁ

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Taktownie i grzecznie, 

widząc wydatny brzu-

szek pana Stanisła-

wa, nie zapytaliśmy 

czy garnitur leży na 

nim tak samo do-

brze, jak leżał w dniu 

ślubu. Nasunął się nam 

jednak pomysł, aby przypo-

mnieć najlepsze lata Bytom-

skich Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego albo też Za-

kładów Przemysłu Odzieżo-

wego � Bytom� , bo i taka na-

zwa, a właściwie, jakbyśmy 

dziś powiedzieli, marka, 

funkcjonowała w przestrze-

ni publicznej. O garnitury 

z � Bytomia�  szczególnie za-

biegali partyjni prominenci, 

księża, prywatna inicjatywa, 

ale także sportowcy. Warto 

przypomnieć, że 29 maja 

1974 r. na pobranie miary 

przyjechali do Tarnowskich 

Gór piłkarze z kadry naro-

dowej trenera Kazimierza 

Górskiego, przygotowujący 

się do występów w pamięt-

nych mistrzostwach świata 

w RFN. 

� Pracę w zakładzie BZPO 

w Tarnowskich  Górach 

podjęłam właśnie w 1974 r. 

Pamiętam, że pobieraniem 

miar od naszych sportow-

ców zajmowali się najbar-

dziej doświadczeni krawcy: 

Marian Mazur, Józef Mrozek 

i Józef Zrałek. Po tych odwie-

dzinach zostały mi gdzieś au-

tografy zawodników. To były 

piękne czasy, nasza produk-

cja sprzedawała się praktycz-

nie na pniu. Byliśmy znani 

w całej Polsce � wspomina 

pani Jola, długoletnia kraw-

cowa. 

Historia tarnogórskiego 

zakładu zaczęła się w 1968 

roku. Był jednym z pięciu 

zakładów tworzących BZPO, 

których początki sięgają 

pierwszych miesięcy po II 

wojnie światowej. W ciągu 

pierwszych kilkunastu lat 

funkcjonowania, w zakła-

dzie w Tarnowskich Górach 

poważnie zmodernizowano 

park maszynowy, zakupując 

za granicą i wprowadzając 

do produkcji wiele wydaj-

nych automatów, między 

innymi do szycia wypustek 

kieszeniowych, rękawów, do 

prasowania spodni. Na po-

czątku lat osiemdziesiątych 

szyło się w tarnogórskiej Þ lii 

już około 200 tysięcy sztuk 

ubrań  rocznie, nie tylko 

na rynek krajowy, ale tak-

że na eksport i to nie tylko 

do bratnich krajów socjali-

stycznych, ale na bardziej 

wybredne zachodnie rynki. 

Garnitury z Tarnowskich 

Gór chętnie kupowały Stany 

Zjednoczone (główny im-

porter), Norwegia, Dania, 

Kuwejt, Arabia Saudyjska, 

Libia i inne kraje. 

W 1980 r. w tarnogórskim 

zakładzie BZPO zatrudnio-

nych było 580 osób, prze-

ważnie kobiet, z których 

130 przebywało akurat na 

urlopach macierzyńskich 

lub bezpłatnych. Mężczyźni 

stanowili tylko jakieś 10 pro-

cent załogi, pracując głów-

nie w zapleczu technicznym 

zakładu, jako mechanicy, 

a bezpośrednio przy pro-

dukcji zatrudnionych było 

ich zaledwie kilku.

Połowę  pracownic do-

woziły spoza Tarnowskich 

Gór przewozy pracownicze. 

Wiele z nich było absolwent-

kami tarnogórskiego Zespołu 

Szkół Odzieżowych � szkoły 

zawodowej i technikum, ale 

także klasy przysposobienia 

zawodowego. � Opracowany 

został w zakładzie program 

adaptacji młodych pracow-

nic,  wyznaczono trzech 

mistrzów jako opiekunów 

młodzieży, ponadto młoda 

adeptka krawieckiej sztu-

ki ma przydzieloną starszą 

pracownicę, której zadaniem 

jest wyjaśnianie młodszej 

koleżance wszystkich tajem-

nic praktyki zawodu�  � infor-

mował � Gwarek� . Zakład za-

trudniał również, w ramach 

pracy chałupniczej, kobiety 

przebywające na bezpłatnym 

urlopie macierzyńskim. 

Jako że nie samą pracą 

żyje człowiek, warto wspo-

mnieć, że BZPO wynajmowa-

ły dla swoich pracowników 

miejsca wczasowe w Koło-

brzegu i Ustroniu Morskim, 

a w Pławniowicach koło Gli-

wic posiadały własny ośro-

dek campingowy, służący 

załodze jako miejsce wypo-

czynku sobotnio-niedziel-

nego. 

O poważnych proble-

mach, które w latach dzie-

więćdziesiątych dotknęły 

Þ rmę i jej poszczególne Þ lie, 

a także o późniejszych prze-

kształceniach, nie będziemy 

przypominać. Lepiej pozo-

stańmy w czasach, gdy tar-

nogórski zakład BZPO prze-

żywał swoje najlepsze lata, 

a jego produkcja powszech-

nie kojarzyła się z najwyższą 

jakością. Ślubny ancug pana 

Stanisława sprzed ćwierć 

wieku, który nadal zajmu-

je poczesne miejsce w jego 

szafie, dobitnie o tym przy-

pomina.

ŚLUBNY ANCUG Z ZPO BYTOM
„Jak ślub z moją córką, to tylko w ancugu z Bytomskich” – usłyszał 25 lat temu od swojego przyszłego teścia pan Stanisław z 
Tarnowskich Gór. Poszli więc obaj do zakładu przy Nakielskiej, przymierzyli i kupili. – Ćwierć wieku minęło, a ancug nadal ma 
się dobrze i wisi w szafie w przedpokoju – chwali się tarnogórzanin.

Garnitury z Bytomskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego były 

marzeniem każdego eleganta
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

Rodzina Henckel von Donner-
smarck była do 1945 r. stale 
obecna na Górnym Śląsku po-
nad 300 lat. Opinie o jej przed-
stawicielach bywały różne. 
Ostro ich potraktował śląski 
pisarz W. Szewczyk w książce 
pt. Skarb Donnersmarcków.

Ród podzielił się na prote-

stancką linię tarnowicko

-świerklaniecką i bytomsko

-siemianowicką, z czasem 

katolicką. Podziałów było 

zresztą więcej. Dokupowa-

nie nowych dóbr ziemskich 

sprawiło, że trudno ustalić, 

co, w jakim czasie, do której 

gałęzi rodu należało. Stąd 

niektórzy, parający się kie-

dyś historią, stosowali prosty 

wybieg, pisząc, że coś nabył, 
scalił, wzniósł hr. Henckel, 

choć oni mieli imiona, a na-

wet po kilka. Na przykład 

w zapomnianej już nieco 

publikacji z 1841 r. o górnic-

twie i hutnictwie polskim jej 

autor H. Łabędzki wymienił 
kilkadziesiąt kuźnic żelaza, 

w tym pięć z  ówczesnego 

powiatu piotrkowskiego 

należących do hr. Henckla. 

Tym sposobem Hencklowie 

z miejscowości Donner-

smarckt na Spiszu pławią się 

w sławie, na którą pracowali 

przedstawiciele kilku linii. 

Wspomina się ich jako 

fundatorów kościołów, szkół 
i osiedli robotniczych. Nie 

tylko lwy salonowe pamię-

tają o przebudowach starych 

i wznoszeniu nowych rezy-

dencji. Jest w tym też nieco 

sentymentu, bo ludzie, któ-

rzy w majątkach Hencklów 

pracowali, przekazali o tym 

potomnym najczęściej dobre 

wspomnienia. 

W Tarnowskich Górach 

najlepiej znana jest linia tar-

nowicko-świerklaniecka, 

zwłaszcza hr. Karol Łazarz 

(1772-1864) i jego syn Guido 

(1830-1916) za sprawą pała-

ców zbudowanych w Rep-

tach i Świerklańcu, które już 

nie istnieją. Zachowały się 

m.in. w Siemianowicach, 

Nakle, Brynku i Tarnowskich 

Górach, w 1945 r. własność 

przedstawicieli linii bytom-

sko-siemianowickiej. 

Oni pierwsi zaintere-

sowali się przemysłem na 

wielką skalę. W wydawnic-

twie Historia Tarnowskich 

Gór z 2000 r. jest informacja 

o hucie � Lazarus�  powstałej 

w 1809 r. na terenie Piasecz-

nej. Ta północno-zachodnia 

część dzisiejszej Strzybnicy 

należała wtedy do Hencklów 

bytomsko-siemianowickich. 

Jej przedstawiciel hr. Hugo 

I  (1811-1890)  zbudowa ł 
w 1842 r. hutę żelaza w Sowi-

cach i był największym prze-

mysłowcem na Górnym Ślą-

sku w połowie XIX w. Bardzo 

długa jest lista należących do 

niego kopalń i hut. 

W dobie walki ze smo-

giem bardziej ekologiczne 

i ekscytujące wydają się jed-

nak być bogactwo, koneksje, 

rauty, polowania na gru-

bego zwierza i na przyszłe 

żony. Wiadomo, że jeszcze 

w latach międzywojennych 

jedna z tarnogórskich ulic 

w centrum miasta nosiła na-

zwę Henckla, ale nie wiado-

mo, którego.

MIECZYSŁAW FILAK

Bezim ienni Hencklowie KŁOPOTY OPAŁOWE NOWEGO 
OSIEDLA MIESZKANIOWEGO 
W TARNOWSKICH GÓRACH
Ciepłownia Osiedla Spół-
dzielczego na Osadzie Jana 
w Tarnowskich Górach przed-
stawia się z zewnątrz okaza-
le. Obszerny gmach, wysoki, 
40-metrowy komin i taśmo-
ciąg do zasilania w węgiel 
wskazują, że urządzenie to 
zaplanowano nie tylko na za-
silanie w ciepło tych bloków 
mieszkalnych, które już są go-
towe, ale i wszystkich innych, 
których budowę zaplanowano 
do 1972 roku. (...) Według har-
monogramu budowy, kotły, 
które już są, miały być oddane 
do rozruchu 15 września br. 
aby od 15 X br. można już było 
normalnie ogrzewać. Nieste-
ty, opóźnienia w dostawach 
instalacji spowodowały, że 
rozruch opóźniono o przeszło 
miesiąc i przymrozki ostatniej 

dekady października zastały 
wykonawców jeszcze nie przy-
gotowanych do ogrzewania.

Gwarek z 26 listopada 1969 r.

Garnitury z Tarnowskich 
Gór chętnie kupowa-
ły Stany Zjednoczone 
(główny importer), 
Norwegia, Dania, Kuwejt, 
Arabia Saudyjska, Libia i 
inne kraje.  
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ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
29 listopada, godz. 18 – wykład dr. Krzysztofa Gwoździa „Losy 
tarnogórskich Żydów w latach II wojny światowej”, wstęp wol-
ny,
30 listopada, godz. 16 – „Dziedzictwo Donnersmarcków – dzie-
dzictwo inspirujące”, spotkanie z twórcami i animatorami kul-
tury: Anną Gołkowską-Dymarczyk, Karoliną Koszutą, Kamilem 
Nowakiem, Krzysztofem Stręciochem, prowadzenie: Marek 
Panuś, wstęp wolny,
1 grudnia, godz. 17 – wykład Marka Panusia „Henckel von Don-
nersmarckowie jako kolatorzy parafii ewangelickiej w Tarnow-
skich Górach”, wstęp wolny.
Wystawa „Powrót księcia. Franz von Lenbach, Portret Guido 
Henckel von Donnersmarcka” (do 31.12).
Wystawa „W tasi się nie mieści. Torebki damskie od XIX wieku 
do współczesności” (do 5.01). 
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
Do 29 listopada – IX Tarnogórski Przegląd Filmów o Tematyce 
Uzależnień „Żyć mocniej...?”,
26 listopada, godz. 18 – warsztaty rękodzieła: pająki – prze-
strzenne dekoracje, prowadzenie: Izabela Kot, 25 zł,
29 listopada, godz. 19 – Teatr Improwizacji Hamak, czyli impro-
wizacja, widz w roli reżysera oraz połączenie „Alicji w Krainie 
Czarów” i „Ogniem i mieczem”, 5 zł,
3 grudnia, godz. 19 – Podróże ze sztuką: Śląsk cz. III, prowadze-
nie: dr Jacek Kurek, 11 zł, 
4 grudnia, godz. 19 – DKM Zjawisko: Kulisy życia w trasie kon-
certowej, gościem będzie Neithan, członek ekip technicznych 
grup Mayhem, Mgła, Decapitated i Vader, 2 zł.
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Wystawa „Bez powodu”: 
Aleksandra Firlińska, Ewa Jaworska, Katarzyna Kroczek-Wasiń-
ska, Anna Osadnik, Kaja Renkas (do 1.12).
Miejskie Kino Olbrzym: 30.11, godz. 14.30 – „Playmobil. Film”, 
13/16 zł, godz. 17 – „Legiony”, 13/16 zł, godz. 19.45 – „Ikar. 
Legenda Mietka Kosza”, 8/10 zł; 1.12, godz. 15 – „Baranek 
Shaun Film. Farmageddon”, 13/16 zł, godz. 17 – „Nieplanowa-
ne”, 13/16 zł, godz. 19.30 – „Joker”, 13/16 zł.
DKF Olbrzym: 3.12, godz. 19 – „Młody Ahmed”, 8/10 zł; 5.12, 
godz. 19 – „Niewidoczne życie sióstr Gusmao”, 8/10 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
28 listopada, godz. 19 – spotkanie z Robertem J. Szmidtem 
promujące książkę „Tarnowskie Góry fantastycznie”.
Galeria Antresola: Wystawa fotograficzna Manuela Valcarcela 
„Camino de Santiago. Współczesne doświadczenie pielgrzymo-
wania” (do 30.12).
▶ Filia MBP w Strzybnicy, ul. Kościelna 36, tel. 32-284-29-96
27 listopada, godz. 16 – Spotkanie Klubu Czytelniczki,
29 listopada, godz. 10-18 – Wychowanie do czytania: rodzice 
czytają dzieciom.
▶ Filia MBP w Bobrownikach Śl., ul. Główna 27, tel. 32-384-
08-70
29 listopada, godz. 16 – Młodzieżowy Klub Książki „Pod Kasz-
tanowcem”: słowniki i leksykony.

▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-
73
29 listopada, godz. 19 – Nazwa wyjdzie w praniu: koncert Two 
I Am i prezentacja własnej twórczości gości.
Wystawa obiektów z pracowni Marka Kusia „Tonda” (do 28.11).
▶ Kościół pw. św. Mikołaja w Reptach Śląskich, ul. W. Witosa 
120
1 grudnia, godz. 18 – Annum Festival: Magnificat, wstęp wolny.
▶ Rynek, ratusz
Do 29 listopada, w godzinach pracy urzędu miejskiego – wy-
miana książek organizowana przez MBP.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino „Zacisze”: 26.11, godz. 16 – „Kraina Lodu 2” 3D, godz. 
18 – „Kraina Lodu 2”, godz. 20 – „Obywatel Jones”; 27.11, godz. 
16 – „Kraina Lodu 2” 3D, godz. 18 – „Kraina Lodu 2”, godz. 20 – 
DKF: „Historia kina w Popielawach”, wstęp wolny; 28.11, godz. 
16 – „Kraina Lodu 2” 3D, godz. 18 – „Kraina Lodu 2”, godz. 20 
– „Joker”; 29-30.11, 2-3.12, godz. 16 – „Kraina Lodu 2” 3D, 
godz. 18 – „Kraina Lodu 2”, godz. 20 – „Terminator: mroczne 
przeznaczenie”; 1.12, godz. 15 – „Kraina Lodu 2” 3D, godz. 17 
– „Kraina Lodu 2”, godz. 19 – „Terminator”.
Bilety: 2D 16/14 zł, 3D 18/15 zł (+ opłata jednorazowa za oku-
lary – 3 zł).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62d, tel. 32-
767-59-75
28 listopada, godz. 17 – wernisaż wystawy „Piekary Literackie: 
twórczość w cieniu górniczych szybów”, podsumowanie pro-
jektu historyczno-literackiego, wręczenie nagród w konkursie 
literackim, występ laureatów konkursu recytatorskiego, pre-
miera filmu Marcina Strzeleckiego „Piekary Literackie” (czynna 
do 31.01).
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, Brzozowice-Kamień, 
tel. 32-284-56-20
3 grudnia, godz. 19 – koncert: The Flower Kings, Iamthemor-

ning, Rikard Sjöblom, progresywny rock, bilety – przedsprzedaż 
125 zł, w dniu koncertu – 140 zł.
▶ MIASTECZKO ŚLĄSKIE
Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
Wystawa zdjęć uczestników MOK-owskiego kursu fotograficz-
nego „Etiudy fotograficzne” (do 30.11).
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-
31-09
27 i 28 listopada, godz. 20.30 – Kabaret Młodych Panów, 90 zł 
1 grudnia, godz. 17 – spektakl „Dziwna para”, obsada: Artur 
Barciś, Cezary Żak, Viola Arlak, Piotr Skarga, Witold Wieliński, 
Wojciech Wysocki, Agnieszka Michalska (Katarzyna Żak), 80/90 
zł.
Wystawa Iwony Golor „Portrety w Witkacym”.
BCKino: 26-30.11, 2-8.12, godz. 15.30, 17.45, 1.12, godz. 
13.15, 15.30, 17.45 – „Kraina Lodu 2”, 15 zł; do 5.12, godz. 20 
– „Supernova”, 15 zł; do 28.11, godz. 19 – „Aspromonte”, 13 zł; 
29.11-5.12, godz. 17.15, 30.11, godz. 20 – „Niebieskie chacha-
ry”, 13 zł; 29.11-5.12, godz. 19 – „Na wyciągnięcie ręki”, 13 zł; 
2.12, godz. 19.30 – „Kult. Film”, 13 zł.
RADZIONKÓW
Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-
64-54
29 listopada, godz. 17.30 i 20.30 – Kabaret Młodych Panów: 
Lany poniedziałek, albo „Góro tsy”, bilety 90/80/70 zł, 
30 listopada, godz. 12 – „Talentiada”. 
Kino „Karolinka”: 1.12, godz. 16 – „Mój przyjaciel Ufik”, godz. 
18 – „1800 gramów”. Bilety 12 zł. 
NAKŁO ŚLĄSKIE 
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
Wystawy: „Twórcy kultury śląskiej – metamorfozy”, „Horyzon-
ty” – Zbigniew Furgaliński, „Tajemnice utraconego pałacu”, „Ślą-
skie pałace i nie tylko” – LEGO, „Z dziejów Donnersmarcków 
i ich krewnych”, „Salonik hrabiego”.

Łamigłówka nr 45
Zaproszenie na kawę z deserem 

(do odbioru w jednej wybranej Cukierni PEREŁKA):
Barbara Brzęczek - Tarnowskie Góry.

Masaż relaksacyjny w Centrum dr Spałek (do odbioru w Centrum):
Aleksandra Wacławczyk - Tarnowskie Góry.

Zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg medycyny 
chińskiej (do odbioru w Centrum Terapii):

Mariusz Mzyk - Tarnowskie Góry.

ŁAMIGŁÓWKA NR 47
▶ Wypełnij diagram tak, aby każda kolumna, każdy wiersz 
i każdy 9-polowy kwadrat zawierały cyfry od 1 do 9. Wśród 
Czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki – sudoku (z naklejonym numerem), wylosu-
jemy zaproszenie na kawę i deser, bon na darmowy masaż 
relaksacyjny oraz zabieg akupunktury połączony z diagnostyką 
wg medycyny chińskiej. Nagrody do odbioru w ciągu miesiąca 
od wylosowania. 

PRZEWODNIK KULTURALNY
reklama
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reklama

ŻYCZLIWOŚCI

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Złote gody przeżywali: 

Danuta i Antoni An-

toszczykowie, Urszu-

la Potempa-Hampel 

i  Ewald  Hampel , 

Krystyna i Werner 

Kaczmarczykowie, Gi-

zela i Emil Kaszubowie, 

Gertruda i Krzysztof Kowo-

likowie, Dorota i Bernard 

Krokowie, Teresa i Manfred 

Malecko, Irena i Mieczysław 

Piekarscy, Krystyna i Roman 

Sitko, Grażyna i Stanisław 

Wielgoszowie, Ewa i Marian 

Wróblowie. Platynowego ju-

bileuszu doczekali: Helena 

i Michał Durajowie, Gerda 

i Michał  Felsowie, Edyta 

i Edward Krywalscy, Barbara 

i Czesław Rzepeccy.

Jubileusz 60-lecia zawarcia 

związku małżeńskiego święto-

wali: Łucja i Maks Baronowie, 

Roswita i Alfred Kowolikowie, 

Jadwiga i Gerard Kubieńco-

wie, Krystyna i Gerard Woł-
czykowie, Gabriela i Benno 

Woźnicowie. Natomiast aż 65 

lat przeżyli w związku mał-
żeńskim Inga i Józef Pszowscy. 

Warto też wspomnieć o dwóch 

parach jubilatów z gminy 

Zbrosławice, które nie mogły 

wziąć udziału w uroczystości: 

Teresa i Henryk Dominowie 

obchodzili 55-lecie małżeń-

stwa, a Ingeburg i Jerzy Mas-

selli są już 60 lat po ślubie. Na 

jubilatów obchodzących pół-
wiecze związku małżeńskiego 

czekały tradycyjne medale, 

dla par z większym stażem pa-

miątkowe statuetki, a wszyscy 

otrzymali dyplomy i słodkie 

upominki. 

� Nie sztuką jest być same-

mu, ale sztuką jest być razem 

tyle lat � powiedział do zebra-

nych wójt Wiesław Olszewski, 

gratulując im wytrwałej miło-

ści, wzajemnego zrozumienia, 

wspierania się w trudnych 

chwilach. Przypomniał słowa, 

jakie zapisał francuski pisarz 

i poeta Antoine Saint Exupe-

ry: � Miłość to nie znaczy pa-

trzeć na siebie nawzajem, ale 

patrzeć razem w tym samym 

kierunku� . Zachęcał zebra-

nych, aby mimo narastają-

cych trudów życia związanych 

z podeszłym wiekiem, potra-

Þ li odnajdywać każdego dnia 

choćby małe radości.

Co ciekawe, wśród jubi-

latów znalazło się aż dwóch 

sołtysów Świętoszowic: daw-

ny � Benno Woźnica i aktu-

alny � Krzysztof Kowolik. 

Widać w miejscowości tej 

panuje bardzo przychylny 

klimat dla długiego poży-

cia małżeńskiego. � Benno 

mógłby jeszcze z powodze-

niem stanąć między słup-

kami i bronić bramki, takie 

ma zdrowie � przekonywali 

sąsiedzi przy stole. � Grałem 

kiedyś w piłkę nożną, byłem 

bramkarzem. Występowa-

łem w LZS Pogoń Ziemięci-

ce, Naprzodzie Ruda Śląska, 

a podczas służby wojskowej 

broniłem barw Orła Między-

rzecz � wspomina były sołtys 

Świętoszowic.

Wspomnień na spotkaniu 

przy kawie i ciastku było wie-

le. Oczywiście nie zabrakło 

tradycyjnej lampki szampa-

na i wspólnie odśpiewanego 

� Sto lat� . Kolejna impreza 

już za rok, a jeśli Bóg da, to 

wśród jubilatów znajdzie się 

para obchodząca 70 lat poży-

cia małżeńskiego.

MAŁŻEŃSKIE JUBILEUSZE 
W ZBROSŁAWICACH
Najwięcej złotych, ale także platynowe, diamentowe, a jedna nawet żelazna. 20 listopada w Centrum Usług Publicznych 
w Zbrosławicach odbyło się uroczyste spotkanie par obchodzących 50, 55, 60 i 65 lat pożycia małżeńskiego.

Najpierw do wspólnego zdjęcia przystąpili małżonkowie z 50-letnim stażem
 ZDJĘCIA: KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Potem pamiątkową fotograÞ ę zrobili sobie jubilaci, którzy obchodzili 55, 60 i 65 lat pożycia małżeńskiego

Szymon Pitas z Radzionkowa, 

syn Marzeny i Piotra, 

urodzony 2 października 

(3870 g, 57 cm).

Gabriel Baron z Tarnowskich 

Gór, syn Weroniki i Piotra, 
urodzony 12 listopada 

(3520 g, 54 cm).

Mateusz Krzysztof Bednarski 

z Wilkowic, syn Barbary i 

Krzysztofa, urodzony 12 listo-

pada (3680 g, 56 cm).

Nataniel Broncel z Tworoga, 

syn Marzeny i Sebasঞ ana, 
urodzony 12 listopada 

(2870 g, 52 cm).

Nikodem Harbig z Piekar 

Śląskich, syn Iwony i Leszka, 

urodzony 12 listopada 
(3040 g, 56 cm).

Dezydery Krywka ze Świer-
klańca, syn Wiolety i Łukasza, 

urodzony 10 listopada 

(4390 g, 61 cm).

Julia Mozdzelewska z Tarnow-

skich Gór, córka Aleksandry i 

Dawida, urodzona 12 listopa-
da (2750 g, 54 cm).

Igor Nawrocki z Tarnowskich 

Gór, syn Magdaleny i Mate-

usza, urodzony 12 listopada 
(3260 g, 55 cm).

Kacper Radajewicz z Wie-
szowy, syn Urszuli i Łukasza, 

urodzony 9 listopada 

(4380 g, 58 cm).

Marysia Swierzy z Tarnow-

skich Gór, córka Beaty i 

Krzysztofa, urodzona 12 
listopada (3690 g, 53 cm).

MAŁY CZŁOWIEK, WIELKIE SZCZĘŚCIE
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ALICJA JURASZ

� W ciągu tych 15 lat klub 

wychowa ł  przesz ło 

400 zawodników, 

mieliśmy trzech re-

kordzistów Polski, 

czterech mistrzów 

Polski, ponad 30 mi-

strzów Śląska i przeszło 

50 medalistów mistrzostw 

Śląska. Tak w pigułce wy-

glądają nasze najważniejsze 

osiągnięcia sportowe. Klub 

cały czas prężnie działa, szko-

limy dzieci i młodzież w wie-

ku szkolnym � mówił Marcin 

Proszowski, członek zarządu 

MKS Park Wodny.

Uroczystość 15-lecia od-

była się w przerwie między 

blokami pływackimi. Wzięli 

w niej udział byli zawodnicy 

klubu. Nie mogło zabraknąć 

trenerów � byłych i obec-

nych, którzy w czasie 15 lat 

czuwali nad rozwojem mło-

dzieży. W jubileuszu uczestni-

czyła też m.in. wiceburmistrz 

Jolanta Tuszyńska i prezes 

zarządu Agencji Inicjatyw 

Gospodarczych Michał Fajer 

� przedstawiciele klubu od 

dawna podkreślają, jak cenne 

jest wsparcie miasta i Parku 

Wodnego. 

Latem Alex Kowolik, Woj-

ciech Ogrodnik, Alicja Wojt-

kowiak jeszcze jako pływacy 

MKS-u zostali powołani do 

kadry narodowej juniorów 

i juniorów młodszych. Dziś 

reprezentują już inne kluby 

i dalej się rozwijają. Ich tre-

nerem był Tomasz Pąchalski, 

który w ubiegłym roku, po 8 

larach zakończył współpracę 

z MKS-em. Szkolił roczniki 

i zawodników dziś odnoszą-

cych spore sukcesy. � Pierw-

szymi rocznikami, które 

prowadziłem, była grupa 

z Michałem Macnerem, Pa-

trycją Świąder i Aleksandrem 

Rokitą. To zawodnicy, którzy 

po skończeniu kariery w Tar-

nowskich Górach poszli dalej, 

do szkół mistrzostwa sporto-

wego i dalej pływają, może 

nie tak często, ale odnoszą 

sukcesy. Kolejny rocznik na 

początku wcale nie wyda-

wał się mocny czy rokujący, 

a tam mamy zawodnika, któ-

ry doszedł najdalej � Przemka 

Suchańskiego. Jest finalistą 

mistrzostw Europy juniorów 

z ubiegłego roku na najtrud-

niejszym dystansie 400 m 

stylem zmiennym. Wymaga 

wszechstronności i wytrzy-

małości, poziom rywalizacji 

jest bardzo bardzo wysoki, 

a wynik Przemka mówi nam 

o tym, że jest to zawodnik 

nie tylko europejskiego, ale 

i światowego formatu. Cieszą 

mnie też sukcesy wychowan-

ków z rocznika 2003 i 2004, 

czyli Ali, Alexa i Wojtka � 

podkreślał Tomasz Pąchalski.

W czasie 15 lat wiele zmie-

niło się też w treningach. Na 

początku zawodnicy MKS pły-

wali 5 do 6 razy w tygodniu. 

Jak mówił Tomasz Pąchalski, 

w ubiegłym roku grupa wy-

czynowa trenowała 10 razy 

w tygodniu. � Poszliśmy bar-

dzo do przodu dzięki wsparciu 

miasta i AIG, świętej pamięci 

prezesa Romana Utrackiego, 

prezesa Michała Fajera i pani 

Sylwii Kusz-Byszewskiej. Wi-

dzieli naszą pracę i możli-

wości zawodników, dali nam 

warunki, żeby się rozwijać. 

Dzięki temu w Tarnowskich 

Górach mamy wyczynowe 

pływanie. To dyscyplina olim-

pijska, w którą warto inwe-

stować. Mamy tu diamenty, 

pozostaje tylko odpowiednio 

je obrobić � podsumował.

MKS TRAMPOLINĄ DO SUKCESÓW
MKS Park Wodny obchodzi w tym roku 15-lecie. Jubileusz świętowano na sportowo – podczas VIII Ogólnopolskiego Mitingu 
Pływackiego, który odbył się w tarnogórskim Parku Wodnym. Była okazja do podsumowań, wspomnień i wzruszeń.

Dawni wychowankowie MKS Park Wodny i ich trenerzy. Jubileusz był okazją do sympatycznych spotkań
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

Bez nich nie byłoby sukcesów młodzieży � dawni i obecni trenerzy MKS Park Wodny oraz zapro-

szeni goście. Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl

Piłkarze III-ligowego Gwarka 
Tarnowskie Góry udanie za-
kończyli rundę jesienną. 23 li-
stopada wygrali na wyjeździe 
z Piastem Żmigród 3:1 (1:1), 
kończąc pierwszą część sezo-
nu na szóstej pozycji. 

Tarnogórzanie wyszli na pro-

wadzenie już w 3. minucie, 

gdy Rafał Kuliński wykorzy-

stał rzut karny, podyktowa-

ny za faul na nim samym. 

Radość naszych nie trwała 

długo, bo już 5 minut póź-

niej, w zamieszaniu po rzucie 

rożnym, Michał Kostrzewa 

wyrównał na 1:1. Takim też 

wynikiem zakończyła się 

I połowa, choć okazje bram-

kowe były po obu stronach. 

Po zmianie stron gra toczyła 

się pod dyktando Gwarka. 

Jednak na kolejnego gola tar-

nogórskiego zespołu trzeba 

było czekać do 74. min, gdy 

Patryk Joachim trafił na 2:1. 

Zwycięstwo Gwarka przypie-

czętował zaś w 87. min Seba-

stian Pączko. 

� Mecz z Piastem Żmi-

gród, który przed sezonem 

nie ukrywał swoich wysokich 

aspiracji, był twardy i zacięty, 

ale nasza przewaga, zwłaszcza 

w drugiej połowie, nie pod-

legała dyskusji. Gdybyśmy 

wykorzystali wszystkie sytu-

acje, powinno być 5:1, a na-

wet 6:1. Wygraliśmy w nieco 

mniejszych rozmiarach, ale 

jestem zadowolony z postawy 

zespołu i tego wyjazdowego 

zwycięstwa. Zwieńczyło ono 

udaną dla nas rundę jesien-

ną. Myślę, że pokazaliśmy się 

z dobrej strony i wstydu na-

szym kibicom i Tarnowskim 

Górom nie przynosimy. Ow-

szem, pewien niedosyt jest, 

szczególnie myślę tu o przy-

krych porażkach z ROW 1964 

Rybnik, Ślęzą Wrocław i MKS 

Kluczbork, poniesionych 

w meczach, w których nie 

graliśmy gorzej od rywali. 

Żal tych straconych punktów. 

Mamy ich teraz na koncie 27, 

a powinniśmy mieć przynaj-

mniej 33. Z takim dorobkiem 

bylibyśmy po rundzie jesien-

nej wiceliderem. Miejsce to 

zajmuje obecnie utytułowa-

ny Ruch Chorzów, z którym, 

warto to przypomnieć, wygra-

liśmy w Tarnowskich Górach 

� komentuje trener Krzysztof 

Górecko. 

GWAREK: Rosół � Dyląg, 

Polak, Przystalski, Pipia, Ti-

mochina, Kuliński (79. Ko-

walczyk), Oziębała (46. Pach), 

Mazurek (63. Jarka), Pączko, 

Bętkowski (72. Joachim). Tre-

ner: K. Górecko.

1. Śląsk II  17  36  33-16
2. Ruch Chorzów  17  30  33-19
3. Polonia Bytom  17  30  28-17
4. Zdzieszowice  17  29  24-19
5. Kluczbork  17  27  29-24 
6. GWAREK  17  27  30-25
7. Rekord  17  26  25-28
8. Zielona Góra  17  26  29-33
9. Pniówek  17  24  22-20
10. Górnik II Zabrze  17  24  31-29
11. Ślęza Wrocław  17  24  22-19
12. Foto Higiena Gać  17  24  23-23
13. ROW Rybnik  17  21  29-32
14. Brzeg  17  19  21-24 
15. Legnica II  17  19  30-29 
16. Żmigród  17  14  18-28
17. Lubin II  17  13  16-22
18. Starowice  17  4  7-43

(K)

Gwarek pożegnał jesień zwycięstwem

– W ciągu tych 15 lat klub 
wychował przeszło 400 
zawodników, mieliśmy 
trzech rekordzistów Polski, 
czterech mistrzów Polski, 
ponad 30 mistrzów Śląska.

eprasa.pl 80343794c3

http://www.gwarek.com.pl/


26 listopada 2019 23SPORT

gwarek.com.pl

Siatkarze i sztab szkolenio-
wy klubu Cuprum Lubin od-
wiedzili 15 listopada Krupski 
Młyn. Z zawodnikami, którzy 
na co dzień grają w PlusLidze, 
najwyższej klasie rozgrywek, 
miały okazję zmierzyć się 
dzieci i dorośli amatorzy siat-
kówki. Było dużo zabawy, ru-
chu i radości. 

Spotkanie rozpoczęła roz-

grzewka poprowadzona przez 

siatkarzy i trenera Marcelo 

Fronckowiaka, Brazylijczy-

ka z polskimi korzeniami. 

Potem dzieci z Krupskiego 

Młyna i Potępy miały okazję 

zmierzyć się z profesjona-

listami podczas specjalnie 

zaaranżowanych rozgrywek. 

Wizyta � miedziowych�  była 

też atrakcją dla nieco star-

szych uczestników spotka-

nia, w tym dorosłych grają-

cych w amatorskim zespole 

siatkówki. Mogli zmierzyć 

się z gośćmi z Lubina, którzy 

wygrali pojedynek 15:11. Na 

końcu spotkania był czas na 

rozmowy ze sportowcami, 

wspólne zdjęcia i oczywiście 

na autografy.

Spotkanie odbyło się z ini-

cjatywy działającej m.in. 

w Krupskim Młynie spółki 

Nitroerg S.A. � sponsora KS 

Cuprum Lubin, przy współ-
udziale gminy. � Nasza spółka 

wspiera inicjatywy kultural-

ne, sportowe, związane z pro-

mocją zdrowia i ochroną śro-

dowiska. Dzisiejsze spotkanie 

ma uświadomić młodym lu-

dziom, że warto mieć marze-

nia, prowadzić aktywny tryb 

życia i uprawiać sport. Inicja-

tywy takie, jak ta pokazują, że 

istnieje ciekawa i atrakcyjna 

alternatywa dla laptopa, kon-

soli czy smartfona. Jest nią 

właśnie aktywność Þ zyczna � 

mówił Krzysztof Maciejczyk, 

rzecznik Nitroerg S.A. (AJ)

Siatkarze z PlusLigi w Krupskim Młynie

Spotkanie z siatkarzami i sztabem szkoleniowym Cuprum Lubin ucieszyło również dorosłych amatorów siatkówki z Krupskiego Młyna. 

Mecz z zawodowcami przegrali 11:15
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORA

Duże nadzieje wiązały się 
z udziałem reprezentantów 
TKS Karate Tarnowskie Góry 
w Mistrzostwach Świata 
Open, które 9 i 10 listopada 
odbyły się w Tokio. Nie uda-
ło im się zdobyć medali, ale 
zaprezentowali się z dobrej 
strony. 

W tych rozgrywanych co 

4 lata najważniejszych za-

wodach karate kyokushin 

wystartowało ponad 200 

najlepszych zawodników 

i zawodniczek z 71 krajów 

z całego świata. Mistrzostwa 

były rozgrywane w kategorii 

otwartej, czyli bez podziału 

na kategorie wagowe. Jak 

podkreślał trener Bogdan 

Lubos, poziom był bardzo 

wysoki. � Marek Wolny jako 

dopiero piąty w historii Po-

lak osiągnął finałową 32-kę 

wśród mężczyzn. Mimo po-

rażek nasi zawodnicy zasłu-

żyli na słowa uznania. Ich 

przeciwnicy to absolutna 

światowa czołówka, a walki 

miały wyrównany przebieg 

� mówił trener. � Już na po-

czątku grudnia Marta Lubos 

i Marek Wolny wystartują 

w Kazachstanie w mistrzo-

stwach świata w kategoriach 

wagowych federacji KWU. 

Tam także wystartuje ścisła 

czołówka światowa. Kon-

kurencja będzie spora, ale 

liczę, że zdobędą medale � 

dodał.

16 listopada w Makowie 

Mazowieckim w Mistrzo-

stwach Polski Młodzieżow-

ców i Juniorów Polskiego 

Związku Karate zawodnicy 

TKS-u wywalczyli w bardzo 

licznej i trudnej konkuren-

cji dwa brązowe medale. 

Mateusz Mrachacz był trze-

ci w kategorii do 75 kg ju-

niorów (16-17 lat), a Kamil 

Szołtysik wywalczył to samo 

miejsce w kategorii do 75 kg 

młodzieżowców (18-21 lat). 

W mistrzostwach wzięło 

udział ponad 240 zawodni-

ków z ok. 80 klubów. Rolę 

trenera pełnił sensei Marek 

Wolny, a wśród sędziów byli 

shihan Bogdan Lubos i sen-

sei Marta Lubos.

 (AJ)

TKS z tarczą, ale bez medali

Reprezentacja TKS Karate nie zdobyła w Japonii medali, ale 

pokazała się z dobrej strony
 FOT. ARCHIWUM TKS KARATE 

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Aw a n s  w y w a l c z y ły 

n i e m a l  j e d n o c z e -

śnie dwie druży-

ny Uczniowskiego 

Klubu Sportowego 

Ruch, które tworzą 

uczniowie Szkoły Mi-

strzostwa Sportowego w Ra-

dzionkowie. Oba zespoły, 

które prowadzi trener Mar-

cin Panońko, w całym se-

zonie prezentowały bardzo 

wysoki poziom, co zapro-

centowało wejściem na naj-

wyższy szczebel rozgrywek 

w województwie. Młodzicy 

z rocznika 2008 w ostatnim 

meczu sezonu pokonali 

w pięknym stylu JSS Silesia 

Piekary Śląskie i wyprze-

dzili w tabeli takie drużyny 

jak: Górnik Zabrze, Polonia 

Bytom, Gwarek Zabrze czy 

Akademia KF Pyskowice. 

Z kolei juniorzy z rocznika 

2003 w decydującym starciu 

tego sezonu wygrali z GKS 

Katowice, pieczętując tym 

samym zajęcie pierwszego 

miejsca przed takimi zespo-

łami jak: Zagłębie Sosno-

wiec, Ruch Chorzów, Gwa-

rek Zabrze, GKS Jastrzębie 

czy wspomniany już GKS 

Katowice.

� Awanse na najwyższy 

szczebel rozgrywkowy na Ślą-

sku to duma dla całej społecz-

ności UKS Ruch Radzionków, 

a także SMS w Radzionkowie. 

Roczniki 2008 i 2003 dołączyły 

tym samym do grona pierw-

szoligowców, w którym są 

już uczniowie SMS z rocznika 

2004. Gra na tak wysokim po-

ziomie to olbrzymie wyzwa-

nie i możliwość mierzenia 

się z najlepszymi drużynami 

w województwie. Po opadnię-

ciu emocji i euforii związanej 

z awansem, czeka naszych 

wychowanków mnóstwo pra-

cy na boisku, która miejmy 

nadzieję zaprocentuje w przy-

szłości w dorosłej piłce noż-

nej � komentuje Henryk So-

bala, prezes UKS Ruch.

PODWÓJNY AWANS UKS RUCH DO I LIGI
„Nie ma lepszego od Ruchu radzionkowskiego!” – tymi okrzykami młodzi zawodnicy z roczników 2008 i 2003 świętowali 
największy piłkarski sukces tego sezonu – awans do I ligi wojewódzkiej.

Piłkarze UKS Ruch Radzionków z roczników 2008 i 2003 w świetnym stylu wywalczyli awans do I ligi wojewódzkiej
 FOT. ARCHIWUM UKS RUCH
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Śląski Związek Hokeja 
na Trawie istnieje od 

70 lat, ale dyscyplina 
ta była uprawiana 
na Górnym Śląsku 

już  w latach dwu-
dziestych XX wieku. 

Jak przypomniał Andrzej 
Miśkiewicz, prezes śląskiego 
związku, do krajowej czołów-
ki zaliczał się wtedy Klub Ho-
keistów Siemianowice, który 
w latach 1927 i 1930 zdoby-
wał tytuły mistrza Polski. Po 
II wojnie światowej hokej na 
trawie, poza Siemianowica-
mi, uprawiano także w Gli-

wicach, Bielsku, Cieszynie 
oraz w Sosnowcu. W latach 
50. doszły kolejne miasta: 
Katowice, Racibórz, Często-
chowa. Szczególne sukcesy 
odnosiły dwa śląskie kluby: 
Siemianowiczanka i AZS Ka-
towice. W latach 80. utworzo-
no pierwsze drużyny żeńskie 
w Katowicach, Siemianowi-
cach, Zawierciu. 

W 1984 r. � za sprawą kil-
ku entuzjastów, na czele ze 
Stefanem Karmelitą � w Tar-
nowskich Górach założono 
sekcję hokeja na trawie KKS 
Śląsk, która przechodziła 
później różne koleje losu. 
Dziś jej tradycje kontynuuje 
Uczniowski Klub Hokeja na 
Trawie Ósemka, posiadają-
cy drużyny seniorek i senio-
rów. Z Ósemką w szkoleniu 
hokejowego narybku od lat 
współpracuje tarnogórska 
Szkoła Podstawowa nr 15, 
a od niedawna hokej upra-
wiany jest także przez dzie-
ci i młodzież w Miasteczku 
Śląskim, gdzie działa klub 
Jedynka. 

Na jubileuszowe uroczy-
stości przybyli przedstawi-
ciele władz Tarnowskich Gór 
i powiatu tarnogórskiego, 
Siemianowic Śląskich, Mia-
steczka Śląskiego, działacze 
związkowi, byli i obecni za-
wodnicy oraz inne osoby 
w ten czy inny sposób zwią-
zane z hokejem na trawie. 
Szczególnie ciepło przywitano 
kilku olimpijczyków, uczest-

ników igrzysk w Monachium 
(1972) i Moskwie (1980) � 
Zbigniewa Łoja, Ryszarda 
Twardowskiego, Aleksandra 
Wronę, Witolda Ziaję i Jana 
Sitka. Minutą ciszy uczczo-
no pamięć nieżyjących już 
prezesów Śl. ZHT, działaczy, 
sędziów i zawodników hokeja 
na trawie. W części artystycz-
nej wysłuchano koncertu 
młodych akordeonistów.

HOKEJOWE UROCZYSTOŚCI 
W TARNOWSKICH GÓRACH
16 listopada w Tarnowskich Górach obchodzono 70 lat działalności Śląskiego 
Związku Hokeja na Trawie. Obok Siemianowic Śląskich „miasto gwarków” jest 
obecnie najważniejszym ośrodkiem tej dyscypliny sportu w województwie śląskim.

Andrzej Miśkiewicz (z prawej), prezes Śląskiego Związku Hokeja 

na Trawie, przyjmuje gratulacje i życzenia od Piotra Skrabaczew-
skiego, wiceburmistrza Tarnowskich Gór
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

W trzecią sobotę listopada 
rozegrano drugi i zarazem 
ostatni turniej XVIII Grand 
Prix Radzionkowa w sza-
chach. Zwycięzcą turnieju, 
jak i całej imprezy został Ja-
rosław Pietrucha. 

W Centrum Kultury � Karo-
linka�  w Radzionkowie ry-
walizowało 27 szachistów, 
w dwóch grupach: � A�  (open) 
i � B�  ( juniorzy do 16 lat). 
W starszej grupie wystar-
towało 15 zawodników, a w 
młodszej � 12. Grano na dy-
stansie 7 rund w systemie 
szwajcarskim, z czasem gry 
po 15 minut dla zawodnika 
w każdej partii. � Zaciętej 
walki o zwycięstwo tym ra-
zem nie było, bo od startu do 
mety wszystkie partie wygrał 

Jarosław Pietrucha i ostatecz-
nie kolejny raz triumfował 
w całym cyklu. Za to o po-
zostałe miejsca toczyła się 
emocjonująca batalia, drugie 
zajął Kazimierz Tchórzew-
ski (5,5 pkt.), a trzecie Paweł 

Koza (5 pkt.). Wśród szachi-
stów do 16 lat prym wiedli 
juniorzy spoza Radzionko-
wa, nasi grali bardzo ospa-
le. Tak też zresztą angażują 
się ostatnio w grę w szachy. 
Zwyciężył Piotr Bochenek 

(6,5 pkt.), przed Sebastianem 
Olszewskim (6 pkt.) i Danie-
lem Radwanem (5 pkt.) � in-
formuje prowadzący zawody 
Rudolf Sobczyk, który, w asy-
ście Wojciecha Hajdy, pełnił 
też rolę sędziego. 

Klasyf ikacja końcowa 

open: 1. Jarosław Pietrucha 
(11 pkt.), 2. Kazimierz Tchó-
rzewski (9,5 pkt.), 3. Paweł 
Koza (9 pkt.), 4. Krzysztof 
Hryciuk (8,5 pkt.), 5. Cezary 
Stebakow (8 pkt.), 6. Robert 
Sowa (8 pkt.). 

KlasyÞ kacja do 16 lat: 1. 
Piotr Bochenek (11,5 pkt.), 
2. Remigiusz Zalewski (11 
pkt.), 3. Sebastian Olszew-
ski (9,5 pkt.), 4. Marcin Haj-
da (8 pkt.), 5. Wiktor Sowa (7 
pkt.), 6. Laura Zielińska (6,5 
pkt.). (K)

Jarosław Pietrucha zdobywcą 
GP Radzionkowa

Od prawej: sędzia Rudolf Sobczyk oraz Jarosław Pietrucha, Kazi-

mierz Tchórzewski i Paweł Koza, najlepsza trójka GP Radzionko-
wa w kategorii open
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI PIONKA RADZIONKÓW

17 listopada w Centrum Kultury „Karolinka” w Radzionkowie, z udzia-
łem licznych i dostojnych gości, odbyła się oficjalna gala dla uczczenia 
100-lecia miejscowego klubu sportowego Ruch. Uroczystości były 
dopełnieniem Dnia Sportowego Ruchu Radzionków, który z okazji 
jubileuszu tego zasłużonego klubu zorganizowano już 18 sierpnia. 
Na zdj. burmistrz Radzionkowa, Gabriel Tobor, wręcza okazały pa-
miątkowy puchar prezesowi Ruchu – Marcinowi Wąsiakowi. (K)
 FOT. ZYGMUNT TAUL

Nikt nie był w stanie ich po-
konać. Julia Tomecka, Klaudia 
Franaszczuk, Estera Razakow-
ska, Milena Kluszewska, Na-
talia Szymczyk, uczennice I LO 
im. S. Sempołowskiej w Tar-
nowskich Górach, najlepsze 
w województwie śląskim w te-
nisie stołowym. 

� Zawody powiatowe, rejono-
we oraz półÞ nały wojewódz-
kie, to kolejne szczeble Lice-
aliady w tenisie stołowym, 
przez które nasze uczennice 
przeszły niepokonane i wy-
walczyły awans do finałów 
wojewódzkich � cieszy się na-

uczycielka Małgorzata Ziaja, 
opiekunka drużyny.

Śląskie finały dziewcząt 
i chłopców rozegrano 14 listo-
pada w Łaziskach Górnych. 
W fazie grupowej dziewczy-
ny z � Sempołowskiej� , na co 
dzień uprawiające tenis stoło-
wy w MKS Lucrum Skarbek, 
pokonały rywalki z Zawiercia, 
Częstochowy i Gliwic. Kolejne 
mecze również nie pozostawi-
ły złudzeń rywalkom. Wygry-
wając z zawodniczkami z Żor 
i Jastrzębia tarnogórskie teni-
sistki stołowe pewnie dotarły 
na podium, zajmując pierw-
sze miejsce. (K)

Mistrzynie z � Sempołowskiej�

Artur Smolik, Kacper Smo-
lik, Justyna Nawrath i Wero-
nika Marek to skład drużyny 
Ziemięcic, która wygrała tur-
niej badmintona, rozgrywany 
w ramach wieloboju sołectw 
gminy Zbrosławice. Zawody 
odbyły się 16 listopada w Mie-
darach, a brało w nich udział 
12 czteroosobowych drużyn, 
składających się z dwóch ko-
biet i dwóch mężczyzn.

Zwycięskie Ziemięcice wy-
przedziły kolejno Laryszów, 
Zbrosławice i Wieszowę. Po 
tej konkurencji na prowadze-
niu utrzymał się Czekanów 
(212 punktów), wyprzedzając 
Ziemięcice (209), Wieszowę 
(204) i Zbrosławice (198). Do 
zakończenia wieloboju so-
łectw pozostała jeszcze tylko 
jedna konkurencja � siatków-
ka. (K)

Badminton dla Ziemięcic

Tarnogórskie pingpongistki z opiekunką drużyną Małgorzatą Ziają
 FOT. ARCHIWUM I LO

JUBILEUSZ RUCHU

W 1984 r. – za sprawą 
kilku entuzjastów, na 
czele ze Stefanem Kar-
melitą – w Tarnowskich 
Górach założono sekcję 
hokeja na trawie KKS 
Śląsk, która przechodziła 
później różne koleje losu.
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NIERUCHOMOŚCI

Dom w Psarach, ścisłe centrum, 
parter - dwa sklepy, piętro - trzy 
mieszkania, tanio sprzedam.  607 
666 555

Mieszkanie w kamienicy, I piętro, 
90 m kw. + piwnica + strych + 
3,5 ara przynależnego terenu, 
własność KW, ścisłe centrum 
miasta, do kapitalnego remontu, 
sprzedam. 607 666 555

Działki budowlane - Górniki, Ko-
złowa Góra, Sowice, Zbrosławice. 
BEATA,  604 075 137

Sowice, Miasteczko Śląskie, 
Żyglin, Połomia, Kalety-Kuczów, 
Wilkowice, Tworóg, Boruszowice 
- atrakcyjne działki. BEATA,  602 
185 338

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WY-
NAJMIE DOMÓW, MIESZKAŃ I 
DZIAŁEK. ZAPRASZAMY SER-
DECZNIE. Tarnowskie Góry, ul. 
Powstańców Śl. 36. Tel. 602 185 
338, 604 075 137, 600 437 261,  
32 768 22 00 www.beatadom.
gratka.pl

Miasteczko Śląskie - dom jedno 
lub dwurodzinny, na 10-arowej 
działce, 348 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Strzebiń - Prądy, dom do re-
montu, na pięknej działce, 4577 
m kw., 250 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Świerklaniec - duży dom do 
zamieszkania, 399 tys. zł. BEATA, 
600 437 261

Piekary Śląskie, M-3, komfor-
towe, po remoncie, częściowo 
umeblowane, do wynajęcia, 1600 
zł. BEATA, 600 437 261

Duży dom do wykończenia - Po-
łomia. BEATA, 602 185 338

Działkę budowlaną w Brynku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Działkę budowlaną w Zendku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Lokal biurowy, 100 m kw., w 
ścisłym centrum Tarnowskich 
Gór, ul. Gliwicka, z własnym pry-
watnym miejscem parkingowym 
- sprzedam. 607 666 555

Sprzedam działkę budowlaną 
7,62 ara (ogrodzoną) w Bobrow-
nikach Będzińskich, cena 88 tys. 
zł. 511 865 716

Biuro Nieruchomości MAGO ofe-
ruje pośrednictwo w sprawnej 
sprzedaży i bezpiecznym zaku-
pie. Tarnowskie Góry, Strzybni-
ca, budynek Biedronki, I piętro.  
512 621 089

Strzybnica, dom z 1978 roku, na 
działce 955 m kw., 299 tys. zł. 
BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry k. kopalni zabyt-
kowej - działki budowlane pod 
domki jednorodzinne do 1000 
m kw., cena 195 zł/ m kw. 666 
152 243

Kamińsko powiat kłobucki, gmina 
Przystajń działkę budowlaną po-
łożoną w lesie 3000 m kw., tanio    
sprzedam.  607 666 555

Sprzedam działki budowlane, 
uzbrojone, Tarnowskie Góry, ul. 
Gliwicka. 696 051 799

Duże mieszkanie do wynajęcia.  
667 058 107

Radzionków - sprzedam działkę 
2122 m kw., na ulicy Długiej.  
515 573 422

Pokój do wynajęcia, Tarnowskie 
Góry. 500 631 992

Wynajmę mieszkania w nowym 
budownictwie. Dom wolnostoją-
cy.  696 051 799

Garaż, Os. Przyjaźń, ul. Saperów, 
sprzedam. Tel.  510 340 606

Sprzedam działki budowlane, 
Miasteczko Śląskie, ul. Ceramicz-
na - atrakcyjne ceny. 693 197 
714, 606 749 115

Do wynajęcia box na hali.  668 
780 017

Szukam pokoju do wynajęcia, Tar-
nowskie Góry. 32 285 31 17

Do wynajęcia mieszkanie 3-po-
kojowe, 64,20 m kw., II piętro, Os. 
Przyjaźń. 505 141 335

M-3, 38 m kw., centrum Tarnow-
skich Gór. 606 824 135

Sprzedam działki budowlane pod 
lasem w Tworogu (uzbrojone w 
wodę i prąd), od 800-1280 m kw., 
bezpośrednio od właściciela, 95 
zł/m kw. 669 154 656

Sprzedam mieszkanie 50m kw. 
osiedle Przyjaźń, I piętro. Kontakt 
mailowy. e-mail: dwit61327@
gmail.com

Mieszkanie do wynajęcia. 54 
m kw., parter, wyposażone, 
Strzybnica. 504 917 996 e-mail: 
kenzo1@gazeta.pl

Działkę budowlaną od właściciela 
kupię, powiat tarnogórski. 506 
148 559

Kawalerka na os. Jana tanio do 
wynajęcia. 728 813 575 e-mail: 
arturdy@gmail.com

Kupię mieszkanie za gotówkę, 
może być do remontu, zadłużone. 
500 329 487

Mieszkanie w Tarnowskich Gó-
rach kupię.  698 293 737

RÓŻNE

Kupię - radia, wzmacniacze, 
kolumny, płytki elektroniczne, 
komputerowe. Kolejki elektrycz-
ne.  607 912 559

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, doku-
menty, rogi, płyty. 660 482 319

Kupię książki, płyty. Dojazd, 
gotówka. 508 245 450

Sprzedam nowe łóżko rehabilita-
cyjne, 1600 zł. 662 795 759

Zaginął kocurek Fuksik. Rejon ul. 

Szczęść Boże/Nowej w Tarnow-
skich Górach. Dla znalazcy 
nagroda 500 zł. 508 938 801 

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Sprzedam kolekcjonerowi do od-
restaurowania Ładę 2105, (1982). 
Pierwszy właściciel, opłacone 
ubezpieczenie.  515 959 175

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż w Tarnowskich Górach 
kupię. 698 293 737

MATRYMONIALNE

Kawaler - 45 lat, pracujący, 
wykształcenie średnie, 170 cm, 
85 kg, szatyn, ale lekko szpako-
waty, szuka partnerki do stałego 
związku, mieszkam 50 km od 
Tarnowskich Gór. Adres e-mail: 
sebek1001@op.pl

Wolny lat 55 pozna szczupłą 
samotną panią do 50 lat.  789 
011 869

Poznam panią, ponad 65 lat, cel 
matrymonialny.  32 285 31 17

OGŁOSZENIA DROBNE
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zatrudni 

Wysokie zarobki 
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